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Lwów, 15 luL?r;.>.
Zj:izd fcfi07.eiislai byłych lesjjmisiów tlru^ioj 

br> "arly karpackiej, oskari onych przód trze
ma laty w procesie w Marmarosz Sdt*?»t przez 
władze aąistrjackie o #bunt i zdradę stanu, iw -  
pcczął cię dzisiaj #'? Lwowie. Naesdldjf wódz 
wysiał na zjazd F-wojoern FpeejalnO5'0 zastępcę, 
jłódtpułkownkŁa Y\ ieniawę Diugoea&w^ldego. —  
Przybył toż (low-.dea Ńt bnrR*ady Lejrj^nów, 
jen. Józef Haller, następido jeiti. SinOrski, jen 
Rogalski i wielu innych, z-e 115. oskarż onych 
przybyło na zjazd około 90  ówczisnyeh ofice
rów i żołnierzy, a także spiono więźniów 7 olro- 
zu. intcrnt.wanrch z Ilnszt i sąsiednich m hjsco- 
wcściacli węgiorsldcii. Jak o  reprezentant wię
źniów obnz'1 nien ieckiego przybył major Sta- 
jnirowski.

NABOŻEŃSTWO  
W BA Z Y LIC E K A T ED R A LN EJ

W  Bazylice Katedralnej odbyło się o godzi
nie 10 rano solenne nabożeństwo, odprawione 
f/rzez biskupa Twardowskiego. Homohowe miej 
t>co naprzeciwko ołtarza zajął reprezentant Na
wałnika państwa, obok niego jen. Haller,.dalej 
dc wódo a 0 .  C«. jen. Lam ezan, reprezentant je- 
neralnotfo delkgata rządu, reprezentanci mb- 

naczelnicy wdadz, liczno zastępy o^łycii 
więźniów, g ro n » oficcrow lwowskiej załogi, 
wreszcie kompanja lionorowa ż.cłniemy i 0 ’' / '  
watehiwo miasta. Bo skorczonem nabożeń
stwie lazemawuił z przed ołtarza k.l. brskup 
Twardowski.
(JROCZT ST.E POW ITAN IE W  RATUSZU.

W  południe o godzinie 12 w cali Ratusza ud- 
bvło się uroczyste powitanie* uczestników zja
zdu. Sala i galerja były wypełiaone. Zebranie 
zagaB kapelan tT. brygady i więzień ks. Józef 
P araś, iiropónuj.-icr n i  -przewodniczącego jen. 
Hallera, co przyjęto burzą oklasków. Jenerał 
Hailor istwołał na sekretarza podpor. Pi-zepiliń- 
śkiego, po krótkiej żelniersi icj przemowie, w 
której zaznaczvł, ze wszystko, co robimy, rebi- 
my d k  Polski, i myślimy o tych, którzy ją re 
prezentują, wzniósł okrzyk na cześć Naczelni
ka państwa, Sejmu I rządu. Okrzyk ton enlu- 
ijab yczn ie powtórzono trzykrotnie. Cuk.es-tra- 
odegrabi !vr mxi nąrodoww Podpor. Przepilinski 
odczytał początek aktu oskarżenia w prceade  
w Mannarosz Sziget, oraz nazwiska oskirżo- 
nycb. Trzech z nich 'joologlo w' walkach. Zgro- 

. inadzeni oddali im cześć przez powstanie. Jen . 
Haller stwierdził z zadowoleniem, że znaczua 
większość oskarżonych jest obecną ma. zjeździe 
i zdolną jest do dalszego czynn, poczem u a zie
li 1 głosu podpułk. Wieniawie Długoszowskie
mu;

Z rozkazu Naczelnego W odza i w jego imie
niu —  mówił ppułk. Długoszowski —  witam  
<5en zjazd, w którym  obchodzicie z największą 
ula wa« radością i tak  niezapomniane dla wa
szej iwzoizkiści wspomnienia. Dzieląc w czasie 
dwuletniej pracy z. w szystką bracią ż.oinicrską 
zaszczyt i radość służenia wolnej Poisce, iako 
pierwsi jej żołnierze, żolniorze legionowi, _ mają 
prawe dom agać się od his+oi ji przyznania im 
tego honoru, że byli w uciemiężonej ?. skut.“j 
w kajdany ojczyżnio ostatnimi powstańcami. 
Jes to l.onor, żaulnego ii.». uimawniniący 
pr/ywiii-ju, raczej nawet tem cięższy, że nakła
dający obowiązki, Ppulk. Wic-iiiawa Długo- 
szewiski 'podkreślił dladaj rolę 'żołnierza legjo- 
ucwego i zakończył słowami; Wiem to  z ust 
K cinenJanta Naczelnego W odza, że wiadomość- 
» bchaterekim czynie II. brygady pod wiodzą 
if neral;> fłaih-ra i o bohaterskiej postawie wię
źniów Ft.auu w lila,rtnarosz Szig-et, b vli jedy
nym jasnym promieniem, który przeniknął do 
Ciii v iąziennej magdeburskiej twierdzy. Yv u -  
dcmość ta  bida dla niegi dowoJem, że  żołnierz 
iegjonowy spełnił powinność swoją do os latka. 
Więźniom stanu z Marniarosz Sziget cześć!

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

ZBRO D N IA

Dlugotnuałemi gromkiead okiaskami przy
jęło zebranie przemówienb, poczom jon. Hal
ler zawwłał. vNiech żyje Naczelny w edzL , k tó
ry tc  okvzvk powtórzyła trzyarotnic caia sala.

W  imieniu miasta powitał zjazd prezydent 
Neumana, w yrażając rad iśc , że ?ovów w ybra
no na pierwszą zjazd bohaterskich więłniów  
sianu. Imieniem m iasta: cześć ż-dnierznm, jen. 
Hallerowi i wszystkim uczestnikom czynu le- 
gjooowego pod Rarańcząi Jenerał Haller prze
mawiał, oddając crow bohatorskiemu miastu 
i obrońcom Lwowa. Major Sta miro wski prsj!- 
ma.wiał, ia-ko reprezentant więźniów w Szezy- 
piórnie,’ Benjaminowie i w Hawelbergu.

Następnie główny oskarżony w procesie,, ów
czesny kapitan, obmr.ie pułkownik Roman Gó
recki, odpowiedzrJ na. przemówienie prezyden

w arniu polskiej. UehwaJomo uprosić Naczelni
ka państwa, aby raczył przyjąć protektorat nad 
tą organizacja, której ramy mają oprać rwać 
zebrani na zgromadzeniu: jen. Silorski, pułko
wnik C orecki, ks. dziekam Banaś, podpor. Prze-

piiiński i plutonowy Iloehkieuicz. W ieczorem  
cdbyłe sie koleż.eńshie zobranie więźniów sta
nu u ks. dziekana Bana sir.

Ju tro  dalszy ciąg zjazdu.
r --------- V ---------------

( C i t c s a  Ł '3t s c  H5« i i  t r a f n i
W O JEW Ó D ZTW A M \LOPOLSKIE W Y T W A -]z  naszym klubem. Wrnilkło t* ze stosunku ua- 
R ZA JĄ  N IEBEZPIECZEŃ STW O  DLA G ĄB!- «zego UO rządu otecnago jak i w ojćle  do rzą- 

NETU WITOSA. d»i Rzeczypoaiwlitei. U uażam y, że tylko rząd

■cji wschodniej, 
d«wr:ika.

a zapewne także sprawa ży

W arszaw a, IG lutego (TM. wl.) Pomiędzy 
iprazydentcm ministrów Witosem a ministrem 
spraw wewnętrznych SkuWkhn w y^aw ^yły się 

ta  miasta. Wspomniał, że w październiku Bj IB niaporozumienia na tłe o b saizeria  wojetfć 
reku w tych saanych niuraoh witał Lwów n o - ; małopolskich. Nieporoanmimua te  w -est-ó di 
w racających uięźoiów, iioczem zaznaczył, żc dniach doszły do punlktu fculminącyyinc, n  i ino- 
proces w Marrjuirosz Sziget byi tylko epUo gą' doprowadzić do rozbicia gabhmtu. 
giem bitwy pod Rarauezą, która była czynnym Jutro  odbędtde się specjalno^w tej Sfpnu 10 
protestem przeciwko czwartemu rozbiorowi zwołane po iddzeinić iklnabu P . S. L-, a iic.mfa- 
PoJski, była i/ypowiodzeniem wojny tym, co ła, jaka izaipnJMe na tem pojedzeniu, bę.uzie 
nas zdradzili. Wspomina! wreszcie o ix>mocy, i miarodajną di’a  preźrjdenta Witosa do zajęcia  
jakiej Lwów' nie żałował więźniom obozów w ę -’ ątanowidk w tej sprawie, 
gierskich i zakończył (krzykiem : »Polski V e r - j D YM ISJA MINISTRA PONIATOWSKIEGO, 
dun, bohaterskie miasto Lwów, kawaler orderu 
»Virtuti m ilitarb niech źy,^’.« Jenerał 
w. końcowem przemówieniu przypomniał cbwi 
le, iakie prz.eżawvała II. brygada po podpisaniu 
pokoju brzeskiego. Wspominał następnie o g-o- 
toweści żołnierza polskiego do wszelkich na 
stępstw, gdv zapowiedziano znane nocne ma
newry w Mamajesti la  lutego 1918 roku. —
Wkiońeu mówca ctddał cześć żołnierzom  
rzy wytrwali w swoich

lewicowy może Polsce zagw arantow ać to, że 
nigdy w niej nie będzie rządów komunistycz
nych, oraz zapewnić spokojny rozwój. Gdy
na-dszedł moment nidbezipie^zeństwa, potrzeba 
bj€o. aby cały  naród nzuicil swe lity na. szalę 
walki. >V!ówiC»rs wesziliiśmy do rządu fcoaficyj 
nego i wytrwaliśmy w nim lojalnie, a nani et 
zdaniem naszem zoyt długo. W  styczniu za
częto się przesilenie i na komcńeudii, zwołanej 
przez prezydenta ministrów, zalądfdićmy gwa
rancji, że rząd musi być jeanolity | żc nastąpić 
musi rekonstrukcja gabinetu tafkżr dlatego, 
ponieważ w sinrawie kowstyta^ji pozdnien o n 1

Żądaliśmy

cześć zmarłym towarzyszom broni, w spoftm ał

i , TT ir,t>c zająć jasiie stanowisko. Zadaliśmy t&z
e> TT fi111.1 W arszaw a, IG lutctgo (Tcfl. w l.)-ty  _ ąprawie ^zyokiego uchwaiema konstytucji i rozwiąza- 

nti-n^K®. Mnlietwa Poniataw iRic-lg-o r,m rj a te gQ Sejmu, który nie posiada yJościwie 
zapadła ostatec.Tia decyzja. Minister Poniatów -' więk*zośot Pan prea,\ident iriuiistrów W itos o* 
ski spełnia ao tych czas swoje czynności, \ye irozim iem e dla tych nasjych postula-
•wczorajhej radizie m lnistar udeMu jedlnafk n :e ( ^ ff j przyrzdkł. że w  mrairę możności ie spoi- 
brał. Pewne trrKhwści przedst^daladiyi w tej np y j c uldi/imy joidnaikże, aby te przyrzeeze- 
chwiii .uprawa zastępstw a .jninfetr® ^  t-yiy doirzyiri&ne, a także wr przemówieniu

lUl, T  na to, że wiceminister rolnictwa iuz. Ł iełs.w sky swojem p rezyd en t minkstirów n k  poclcihnego 
. , k o- jjawj- w Rytjze i dopiero za kilka dni powraca nie zaznaczTł Nie wigodajfiki! o rychłeni

obowiązkach, oraz do W ar^ atVy
W arszaw a, 16 lutego (Tel. wi.) Minnster fol-

Silili,

też o dalszych p rąd ajf żclmerza, polSMegn, n}ctvva Poni^towyki W ó c f ł  się d!o prezydenta 
gdyż nie odnieśliśmy całkowicie zwyc-imt.ya. WHoRa z a a ^ u m ie m , kiedy dymisja jego bę- 
C zela  nas sprawa Jląsk a. W koncu wznmsl dEie p^.?pj?i r,a. W edle ośariadczenia jarcnijera, 
okrzyk na cześć Pciski, całego narodu, jeJno- podpisana zostanie dzisiaj
ści w zgodzie i miłości, dodał, że Lwów i zie
mia Czerwińska musi zo.hać przy ) ilscę, tui 
Lwów, z którego żołnieiz polski zawsze będzie 
czerpał otuchę do czynu. Na cześć W odza i ca- 
łtgii narodu wzniósł okrzyk. Muzyka odegrała 
»Rote«, na czem ziakończonio uroezycte 
branie

ŚNIADANIE W SALI ^GW IAZDY*.
W  pi ludnie w sali >; Gwiazdy«•, odświętnie 

preybrunej. i dhyło się śnią dla me, W które.n  
wzięło udział około 250 osób. Prócz uczestni
ków zjazdu, byli między imiemi: joneralnv dc- 
lesjat rządu dr Gałecki, członkowie misyj fran-

W arszaw a, 16 lutego (BAT). W czorajsze po
zo- siedzenie Soimu roizppczęło się o godz. 2 mm,

SO. Po odic-zytanin inteapeilaic.ji odesłano do ko- 
i misji w pioirAszean cffdtaaiu trzy projdlot.y u- 
staw. Dyskutawano Tnftstępnio nad sprawą wy
dania posłów ks. Madeja, Szyszkowskiego, 
Sobka i* Perła. Po dalszej dyskusji nad' ubez 
pSeiazaaifami państwowymi i pańbliwową insty- 
t.ącją ubezpieczeń uchwalono odeisłać uslt.aąvę tc  

cuskiej i angielskiej, reprezentanci miasta, ob- 2 poirrotom .do fccmiisji aUminte 'acy^nej w
roń*v w procesie M&rmarosz Sziget i t. ci. Buł- ^  sp ram m im toj, natom iast óirzu-
k m n ik  Górecki przemawiał „ierwszy, w iu j4c . c<mo n :1 V ™ ™  80

r Z p J U  anta Nacz ic^o Wodza kom endanta' imnej^zasci p. Ma W-erzibrckm-cpiezcntanta ja cz e m c ^ o   ̂ ł  y g » ,  a» y  ustaw ę odoslać do komisji skaińbowo-

jon,. Sikorskiego i innych. Następnie ks. Papeś 
wzniósł toast na cześć Naczelnika państwa, ióe-:

IC K I 0  ENPCSD PR EZ Y D EN T A  
MINISTRÓW.

W  dalszym ciągu ^ ąk u ęjt nM  exposó pre-ziv 
W itosa. .pcę, W Or ź n  i c k i

nie zaznaczył. Nie wspomum! o ryehłem u- 
chwaieniu konstytucji i rozwiązaniu Sejmt-. 
Zaznaczyć toż wypada, żi zamiano'waahe_ za
równo ministra Stocsdlroiwyikiejgo jaflc i ministra 
Jaisftiękiiągo nastąipito oez porozumienia się z 
naszem stromnictweJf.

Mowwa zarzuca też rządowi charakter pra
wicowy. Kiedy w sttczn h i Sfroził i przesilmio 
niinisterjalne, zwrócono nam uwagę, że oio bv 
łohy ono wskazane ze względu na sytuację na 
Górnym Śląsku, oraz bliski wyjazd Naczelnika 
państwa do P aryża. Jednak od stycznia do 
chwili obecnej zaszły ważne rzeczy, które wpły
nęły na naszą decyzję. Izba uchw alili wpraw
dzie dopiero w drugiem czytaniu wprest pro
w okacyjną konstytucję, llik on stn ikcja  gabine
tu nie może zaszkodzić nam na Górnym Śląsku, 
albowiem ludność tam tejsza wio dobrze, źe 
zdarza się to ha całym  śniecie. Dla wypełnie
nia pregramu prezydenta W itosa potrzebna 
jest jednolitość, której w rządzie niema, idzie 
nam o to. aby pobudzić worstwy indowe do 
obrony ich praw. Pozostawanie w rządzie sityrn- 
nictw lewicowych stw arza to, że właściA-ie rhe 
ma ośrodka opozycji.

V* icenhnister sprawiedliwości M o r a w s k i 
protestuje przeciw ogólimcOwym oskarżeniom  
sądów o partyjność. Ministerstwo w każdym  
wypadku, o którym  się dowiaduje, przepriw a- 
dza ścisk* dochodzenia. - 

| Następne jmsiedzenie w piątek o godiinie 
w porozum ieniu^ po południu.

T R A K TA T POLSKO FRA N Cl SKI.
W arszaw a, 16 lutego (Tel. wł.) Rdkpwania 

w siprawie traktatu  pol&o-Iraacuskiergo, pro. 
u-adlzone puzez wicennn. Rytbarskrago, pcebsjjM- 
ją pemyiólmie napi-zód. Wicemh-i. Itybareki po. 
w raca z Paryża do W arszawy prawdopodobnie 
w* solbotę.

FCDRÓŻ MIN SA PIEH Y.
W arszawa. 16 bitego (Tel. wł.) Agencja ba- 

vasa, a za nią Botek a Ag. Tel. rozjiowszeę h. 
niały uiadomoiść o tean, ze minister Eaęiclia  
zamierza, bezjpoiśredni-o z Iarndyniu udać się de 
Rzymu i Bukaresztu. W iadomaść ta noe jest 
śchłą. Pj'zedev,',i?zy';1t]k|iit.m wypaz-d ministea Sa- 
ipiehy do pjzyjnu wogóie nie ,est ustalony. Af> 
ibrkaresztu zaś min. Sapieha nie jedtzie b::ajs*)- 
średmo z Looily-nu, przedit-em będlzie bcwiem w 
Pa.ry iu  i Waawzame. Obacnie prracz p*ainę dni 
min. Saipielia pc.-zośnamie w Lonidy.nie, jptorafrn 
r.-y-jedzae do Pairyiża, igdiziie prayib.ędizJe pazy- 
piwziezalTii© we ozwa.rtók, w sobotę opuAM T’a 
ryiż i przyjedzie do W arszaw y w poniedtdakk, 
drą.d po S-dhiowym pobycie uda się we oz war- 
tók przyszłego tylgbdnia do Bdksresztu.

MIN. SAPIEH A W  LONDYN:G.
Londyn, 16 lutego (PY T i. Pnz.ybył tu»ni nL 

ster spraw zaigramcznych Sapieha. Lord Cciu- 
zon wydał na jego cześć śniadanie. Dziś josz, 
cze minister Sapieha będzie przyjęty przez kró
la Jerzego na specjalnej awdjeneji.

SOJUSZ POLSKO-RUMUŃSKI.
Pary ż, 16 lutego (Eaclt Esąnrase). »Pei.it Joiur- 

nał« donosi, że w Bukareszcie, ddkąd uda się 
minister s,praw zaigrank-anych SajpiWha, zaw artą  
będzie konwencja wojskowa oraz sojusz od
porny między Polska a Rumunją

MIN. STECZKO W SKI W  RYD ZE.
Minister Steook-owiki przybył już do Rygi. 

Na eitoeji kolejowej witali go ez/łonlkowie dele
gacji jiolskiej i poseł poiski w Rydze. Niezwło
cznie po przyjeżdżie ministra odbyła delegacja 
polska informacyjne posiedzenie plenarne

Berlin. 16 lutego (Eaist Exprdss). ^YcBsHchb 
Zeifcung* pisze, że podróż p. SU ^kcw ofcńiro  
uwydatnia związek między pokojem ryskiro? a 
sprawą plebiscytu na Gótnym Śląsku. P. Stecz
kowski ina stairać się o pizyśpiesswuiie 'zawar
cia pokoju, gdyż eliodzi o to, aby ipakój (podpi
sano przed plebiscytem na Górnym Śląsku. W  o 
dług »VoB.sfee<he Z.eitimig«, decyzja o podróży 
p. Steczkowskiego z „padł a podczas podróży 
Naczelnika pańsrwa do Paryża. W iadomości 
są datow ane z W arszawy.

Przemawiał dalej major Stamirow^ki, wdceore- 
łydiorib' mia-ta. dr Stuli*, jon. Haller, pnwlpwłlw f 
W ieniawa Długoc^ewtsl i, wbuosz^ic w iaiśniiP
Naczelnego wodza na ręce pułkownika Górec
kiego i MK dziekana Panssia tosąt na cześć 
obrońców hon«ru żołnierskiego, więźniów w 
Marmorosz Sziget. Przemawiało jeszcze wi-słu 
obrońców' procesu, między innymi dr Loew ut- 
siein, Noszom podpor. Przepilińsk’ icdczyta’ ii-

^ „ g m a w g ti     ~~ a a « C T  ■-■■rEiiław.gm ju pjM n i iiui i m  m*rą_ n a ti

■yty i depesze, miedzy mnemi od arcybiskupa

Strawy poSskia w Paryża,̂
»Kur. Wututeow-skie-

15 (Ciąg dalszy). 

V
Pil a wice Bogackich niczem nie różniły *i*sOd 

.V|jti przeciętnie zamożnego dworu szlacheckie- 
^'° - | ° m ^Ył obszerny, staroświecki, a  w domu 
uiinjdowap, ę-.ię u,wa salony, umeblowane cnaho- 
num i. w jadalni wisiało kilka jiortretów', służ
ba nosi a spiżarnia zawiadywała :w ar-
iwa ochnu: _ , obiad powszedni składał się

z trzech O.ai dla goś. , dorabiano na prędco 
czwmrlą inotiw ę, jurni B ogacka dobrze mówiła 
Po irancusku, lubiła Rii erę, upraiviala sztukę 
stosowana, szczyciła się Piskiem  pokrewień
stwem z Białosielskimi i, ponieważ pochodziła 
Ł rodu »tyrh najlepszych* Doleckich, zamąż- 
1'ójśeie swoje za Boguckiego uważała jako Smu 
B*y inezaljans. W oborze r.tały dcli ^.itue impor- 
''w an e szwyce. wr stajni ciwie czwórki kaszia- 
tóv\, dochód czeipuno z kartofli, przerabia
nych na okowitę, czworaki niskie, ciemne i prze 
tdniioaie wolały o pomstę do nieba.

' ‘• Pan Bogacld należał do rady Towarzystwa. 
r _ rucz6go, do kilku syndykatów',' dużi przeby- 
'v.al mieście,-,gazie,M wó^z posiedzeń, nie ia -  
ttcdbywiai rozrywek w klubie i Eldorado. Ko- 
-betytora przyjęto gościnnie, traktowano u- 

rtarweu serdecznie, mało dbając o jego  
iurtafetraunią, a  za to usilnie naina-

ks. Bilczewskiega, szefa sztabu jen. Rozwadow
skiego i innych.

UTW ORZEN IE ORGANIZACJI ŻO ŁN IERZY  
POLSKICH.

Po śniadaniu rozpoczęły się obrady w sali 
»Gw.iazdv« w celu załotżenlśa organizacji żoinie 
rzy polskich, którzy najmniej jeden rok służyli

wiając dlo nieżalowanla sobie śmietanki, masła,, 
mięsa i snu, sto-unki z uczniem ułożyły się 
przyjaźnie. IV spokoju i wrsród dobrobytu Adam  
utył, nabrał zdrowej cery, popadł w ospałość 
i niekiedy zapominał, nawet wówczas, gdy  
przechodził obok czworaków', albo przez wieś 
i spotykał bardzo źle płatnych fornali, iż istn i3- 
jo n.vśw iecie wmlka klas, że wielka własność 
aicinska została ękazaóą na zagład!;.

To życie pogodne i senne przerwał przyjazd, 
R cdryga Biułosielskiego z córką Marysią. Gro
bi,iński, którv nigdy nil stykał się dotąd ze sfe
rą arystokratyczną, wyobrażał sobie, iż bgdzie 
miał do czynienia z dumnym, wzgardliwym, 
próżnym mangnatem i, pragnąc go ubiec i prze
ścignąć w lekceważeniu, sam wyniośle przy 
prezentacji ukłonił się z dalika. Ale Bhiłosiil- 
ski, człowiek prosty i łatw v w obejściu, o euro
pejskiej kulturze, pilny podczas studjów uni
wersyteckich w Beriinio, czytelnik »Vorwart- 
s‘u« i gorący wielbiciel występów palamentar- 
nych Bebła, odrazu poznał się na inteligenci’ 
ko repetytora., nie gorszył się jego skrajnemi po
glądami i wolał przebywać ?. młodym zapaloń- 
ecm, niż nudzić się z kuzynką i jej mężom. 
Rozpoczęły się spory długie, lecz ani krzykli
we, a«i gwałtowne. W  obecności wytwornego 
pana Adaś hamował się. Białosicłski pragnął 
wpierw zapoznać sic ze wszystkiemi odcienia
mi wywrotowych partyj petersburskich, potem  
chciał, ażeby Adam pi/.ekomd go. iż czerwo m 
morze lewiulucji -osyjakiej nie iiooałoni.B pol
skiego strumienia. Grobliński tłomaczył gorli
wie i eketnie. Porniiao całej '•proDturja.ekjźd, 
rggwtg- d u y a  cl^op^ca thiała podszewkę szla-

( d f -y -  c t
‘zachwiać pcf-UKWią. Francji względem ęłwbtecy- 
tu na Górnym Śląsku;. Stanawisiko Aiąsftji. je.it 

Korospondomt *pairy-dki »K tr. Wartlzawskie- mniej pewne, sąiodiziewać, się jednak należy, że 
go« don,osi 14 bim: _ j podróż do Lonidynu ks. Sapiciry, u iajaccg o  do-

Gała uw aga paryskich ŁsW pcUtyicznych brze amgiateki teren póiśt.yiczny, nie pozo-’,tanie 
zwrócona jest obecnie na nUiżaijąeą się konfe- licz ivyn:(ku. W  każdym rnziie data plebiscytu 
remeje lon.uv(rrs'ką. Głównym, wanuskiem, który ieet już oataźecz&ie ustalona, dw>ć jeszeze trzy- 
Nienmy, poińtanyiią. rprizy^mionzotnym imotar- J marna w tajem nky.
stw om ,''u-mcfcłląwścjącT111 im » tw ierdzą, za.-, Wslkutdk odm ow y fządiu ■stewajcawkiego
plaiceni-e od ińkodnwan bętłzie pozostawienie 
Górnego Śląska nrzy Rzeszy nieir ieclriej.

Co sie tv,c.7.y Franfc-j»ł to stanów iisko jej nie 
ulega żadhejj ^ątipliwoiści. ' Prcwss ministrów  
francuskich, Driand, c nwunUczyS stanowroM, 
podczas rozmow z Pfliwdskim. że nic nie zdoła,

p:wflpu,sziC,'zonia koirtyngentu wojfók międizyna- 
nidovĄi'h J o  'Wilna, odbędzie się tutaj posie
dzenie rady Ligi narodów. Zebrani/! to będzie 
miało znaczenie ogromne d’a PoLski, gidwż o- 
rcawdane na n:*cm ibęidą slprawy Górnego Ślą
ska, 'Wilna, oibrony wojskowej Gdańska, Gali-

Czesi Htbec plebiscytu na Q. S’rsin
P raga, 16 lutego (PA T). »Liidove Nov=:ny-s 

dowiadują się, że niemiecki poscl w Pra i ze 
zwrócił dię do rządu czeskiego z  zap ylaa‘ m- 
czy prawidła jest, jakoby rząd oseiWi gMWis >;d 
ścigać osoby, (które będą brały ndw-ii w g os.*- 
wiamim w plebiscycie na Górnym Śląsku. ]'(w<ł 
Jiiemiecki powohiwał si,ę na doniesienia nic- 
miedkiego organu w Opawie. Poseł ntcinie*: ki 
zaprotestow ał przeciwko takiem u posicpawa- 
ntu.

iLidove Noviny« dAdają do tej wini-k*nv'ści, 
że rząiJ czasik; już przód kifiku dniarni wigjncn- 
lował pnzyipisyfwane mu zamia'ry.

P raga, 16 lutego (DAT). Na,-o>(talnjem p o n o  
(Steejttu pairlamentu wniesiono ipod adresom mi
nistra spraw zagrani,clzm/dli interpelację w skra
wie zbłiżajaicego się plebiscjdii na Górnym Ślą
sku. Intcrpolam-ai wskazują, na czynność agita
torów niemieckścli, którzy rozszerzają zwła-z- 
cza na Śląsku IB. Łcfcyitokim pogłoskę, jż po 
plebiscycie na Górnym Śląsku może być rów
nież zmienione rozstrzygnięcie o ^ /n a l e ż n o 
ści Śląska Hulczyńskiego do Niemiec. Interpe-

fcliecką i, o k a z y w a n e  rnu p rzez  w dty/intnego
pana względy, oraz zainteresowanie sie, i po
chlebiały i sprawiały niemało przyjemności. 
W  obecności Marysi szumne frazesy młodzień
ca  nabierały płomiennej barw y i wymowy. P an 
na Bialoskdska tak dalece mteresowahi się dys
kusją między ojcem i radykalnym  sbudentem,1 
iż dwa razv noświecila dki niej tennlsa, i konna j 
ja&dę, ale głosu nie zabierała nigdy. W  jej 
szczerych, jasnych, rozumnych oczach A d am ' 
czytał uznanie, widział niekiedy wzruszenie..

Gdy hrabia Odi*zykoń ki, ów z met jisbiuskie j 
go balu wodzirej o mistraoryskiua na głowie, 
przedziale, na Ayyjezrhmm podał korepetytoro
wi tradycyjne dwa palec, Adam rzekł mu, sta- ( 
nc-wczo i bardzto glosuo: .

—  Panie hrabio, możemy się zupełnie nic 
u itać i nie ż/3gnać, nie-ehodz: mi bynajmniej 
o ten zaszczyt, ale skoro pan hrabia podaje mi 
ręku. proszę dać ca li  —  or tak  —  bo ubliżać 
sobie nie pozwolę.

Odrzykoński stropi! się, uśmiechnął się. z i a - ! 
Mc pc:tania. Marysia s p ło n iła  się. petem stru-1 
chlała, bojąc się następstw, u g ly  Odrzykoński 
nie zdobył się na nic innego, jak na uśmiecn za- ' 
kłopotania, w spojrzeniu dziewczyny od n ale
wały się pochwala i radość,..

Innym razem Grobliński wzbudził w pamńe 
zachwyt. Było to w ciągu jedneg) z niezliczo
nych djaiogćw Bi1 b(sielskiego z Adamem.

-—• Gdy nastapi równsśiki polzi-.ł dóbr... ro 
zumiem, iż bogactw;! przestana i,m ięć —  mó
wił z dyrkretna honja, z subtelnym sceptycy
zmem Biąłosielski —  ale dziś, cioby pan uczy- 
mt, sdybj .nk na p iijk łą d  wąij pana dayor^ał

panu połowę swego rnajatku —  nie nałoży pan 
przecież ani ck> 1* .anciszkanów , ani do sekty  
tc-łstojbwców'... Bebel, o ile słyszałem, jest 
człowiekiem dostarnim... stałby się pan współ
właścicielem dr.-żdżowni, rzeźni, fabryki wó
dek... Jabym  pana nie potępił- ale towarzysze 
i tłum.

Bystre oczy panny Marvs‘ bacznie przyjrzały  
się branemu na egzamin socjaliście.

—  Od wuja mego nie wziąłbym ani jedirago 
grosza —  bez namysłu wypalił Grobliński.

Zachwycone spojrzenie panny podziękowało 
mu za tę odpowdedź. Między panna Riałoslelską 
a studoatem prolebarjuszem istniało coś, c j  nie 
bvte ani przyjaźnią, ani poroz.umieniem, co ra
czej wyglądało iva niechęo, ale stanowiło jako 
weś m&suehwytne, niewidzialnie iąc-ząoe ich 
j fismo. Stronili od siebie, Łs-yz tak, by nie trącić  
siebie z oczu, by wciąż o Kiobie wiedaiei zdale- 
ka i przeb.ywwc razem i spotykać sie z prz> jad -  
ku... Oiu'ucz w ą'razów  »dzi 3ń dobry* i »do ira 
ii’0c«. nie zamieni'’ dotąd ani jednego słowa. 
Rano i wieczorem —  ukłon. Je j łołrla ręka w y
ciągała się pizyjaźnie, na-seppował mocny uś
cisk dłoni, ieduo siwjrzenio. .

Gdy tylko Rodryk Siałośi#lski zabierał się do 
przekonanioyrego fechtimku z Adamem, jak  
sam nazywał owe spory, Marysia zawsze \fyra- 
stała, jak z pod ziemi, gdv rozmowa milkła, 
panna natychm iast z n if e U .. Nie chciała wyra- 

jćr.io żadnego sam na ram. Adam również nie 
zbliżał jTę nigdy pierw/zy... ze stijanry dziew
czyny tkiyila w tem metoda, czy zasada, z.e 
strony studemta proiocaiiuąza były . hardośc 
i pycha.

Ale pewnego dnia po południu sjwtkali się 
na skraju parku i Marysia odezwała, się, jak za 
dawnych dobrych czasów, tak poulale i swobo
dnie, że zdawaćby się mogło, iż prysły jakieś 
lodowe między niemi ścir.ny,

—  Pierwszy raz widzę pana bez książki... to  
pan umie próżnować?

—  Zbyt tu  jest ładnie...
—  I naturę pan także lubi? —  zdziuiła się.
—  T ak  pani...
Nasłało milczenie W ąskie, daleko osadzone 

zagadkowe oczy Adama z uporem patrzały w 
ziemię.

—  W ie pan, że dziś tu ma być wieczór tań
cujący.

—  Mdiern. pani.
—  .futro wyjeżdżamy z ojcem.
—  Dopraw dy?...
—  N.e Jest pa>n bardzo zajmującym w roz- 

nipude ze mną .. tak  pani, nie pani...
M arysia uśmiechnęła się pierwsza i zaraz pp 

niej socjalista. Jeg o  prześliczne białe zębv bły
snęły weuoło. oczy śmiały się ochoczo...

—  Umie pan tańczyć?
—  Umiem trochę. |
—  Od pieca?...
—  Tak. od peieca...
Lakoniczni? reznroum urwała się, Marysia po

wiodła spojrzeniem.
—  Najpiękniejsze ustronie z entego ogro

du — rzucik , —  Niechno pan paitiw i podziwia!
f (C. d. n.).

— c-—
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k n ci domaga-ją się, aby zwłaszcza ze w adęftó  
ua ewentualny konflikt zbrojny pomiędzy Pol
ek ą a Niemcami na Górnym Śląsku, granicę

dopiero doffiotkraicji poiskiej przykład to ważny  
i w ysoce poncizający.

Atak niemiecki na- Yóróftm fray eao łi riie/po-
rtpubSki czeskiej obsadzono silnymi oddziała' d z ia n ie  <Sa k w a te r y  £rafflciui»k:ej, p rz y n a jm n ie j 
mi wojskowymi. d la  j e j  wslzeKitaOKtaągR ta z o c ie g o  w y d z ia łu . — •

W prawdzie bowiem niestrudzony szef wydziału 
'AGITACJA PLEBISC YTO W A  W  S T Y R JI. drugiego, zacny pułkownik Dnpont wiedział 
Gżąc, 16 bitego (Orient). Rzad styryysfki wy- o przygptowanuneh do tego a talku wszystko, 

stosow ał do nSzystkreh urzędów oraz władz ‘ co było potrzabnę, i wipraw-dzio _ dzielił się 
krajow ych zarządzenie, adr’ u rzędni koaii. któ- skwapliwie tetai swemi wiadcrno-ścianu z <t'zo- 
vzy są rprawnieni do udziału w pldjdsoycie na • cim wydziałem, ten jędiiaik. jak zwyk e, nie 
Górnym Śląsku, udzielić bez zastrzeżeń «r>o-: przywią-zy wał waigi do relacji drugłogc w ydzia- 
pu. Z laikiem samom żądaniem zw raca się rząd k u . Na fcródko 'przed atakiem naw et mm/Her
do pracodaw ców  i przedsiębiorców iprywaP 
oyich.

W Y D A LEN IE NIEM IECKICH KONSPIRA
TORÓW.

Bytom , 16 lutego (PA T). Komisja koalicyj
na: wydaliła z Górnego Śląska witcciprezyderta 
policji katawńckiej Wailetea, rstdic.ę policyjne
go Hoereits. starszego w achm istrza „rymiińal- 
nego Sinfeidla i woźnego pdicyyneigo Stiumke- 
go, wsz,j«tkiołi z dyrekcji policji w Katow i
cach . W ydalenie to stoi w rwiązSou z o statutem  
adkrydteai tajnych składów’ broni w Katow i
cach oraz kradzieżą dokumentów plahiscyto- 
wych z ibiura dyrekcji karowiekiiej.

STRAŻ MIESZKAŃCÓW -  KONIECZNOŚCIĄ 
ŻYCIOWĄ.

Berlin, 16 lutego (PA T). Iknro W olffa. Pi- 
amo rządu bawarskiego z dnia 11 lutego, wrę- 
ozon.e oneiguaj przez p osła baw. arniki ago sokTC- 
tairzowi Rzos'zy, ■.Twzedstaiwin stanowisko rządu 
bawarskiego w kwestii straży  mieszkańców I 
w kwestji rozbrojenia. W eSłag teigo pisma sta
nowi straż mteszftańe&w dla narokłu baiwaeskie- 
gc konieczność życiową. Plamo zaiznćWfca ra -  
stępnie. żo uważa za niebezpieczną decyzję 
rządu Rzeszy’, by nie czeikając rolkowali lon
dyńskich, piayistajpić d!o rozbrojenia. Jeżeli 
rzad Rzeszy uważa mimo to za. konieczne wy
pełnienie _ nzbrojenia, to rząd łm vars#a musi 
pozostowaó odipOwiedizialność za  (o decyzjo  
rządowi Rzeszy.

nie forth Eonaumonjt. A utor da jo do poznania, 
że kandydaturę NiYella przeforsował wydział 
■t-rzed, aby zdała od komendy trzym ać zarów
no Petaina jaik Foch a, których silne (indywi
dualności nie .byłyfbyi pogodziły" Me długo z 
"Jszeeliwkiidz?, togo wydziału. Jen erał Joffre  
musiał pójść. Rząd stworzył specjalnie dla nie
go czysto dekoracyjne sianowiislko, powołując 
go. jako toch''jcizno-st.rategiczn.ąro swc-go do
radcę. do P ary ża i obdarzała©' tytułem »gl«w- 
nego wodza wiszysilikich sił zHwynych francu
skich*. Tytułowi tomu nie odpowiadała oczy
wiście żadna konkretna treść. Mianowany. w 
ten sposób snadigenwalissinrusam* Joffre, mu
siał odd;a:ć całe (właściwe kierownictwo opeia- 
cyj jenerałowi Niwelldrou. k tó iy  z kolei otrzy
ma! tytuł główu-odówodząceigo a(rmija-tai p.ółnoc- 
nemi i pć-Tnocnc-Wtabodhiemi.

Joffre!, -mianowany. tymozasem mar-azałkiem. 
zwołał pewnego dlnia w szystkich oficerów  
głównej kw atery , alby się % nimi pożegnać. Po- 
nteiważ miał prawo do trzech adjufantów. za- 
])j7|tał, kto z obecnych zóchico mu wwTairziySzyć. 
Zapirnowaw ogólne kłopotliwo miiłezeniel. Ża
den z dotychczasow ych oficerów nialnszałka 
nie ebekuł Wfcjtjjć swego losu z nim,"jako z  upa
dłą .w idkoścla. Jak o  jedyny za meldował się 
major Thouzieiiioi-. Przieizaicny Joffre z filozo
ficznym spokojem tprzyjmmjje ten ehafaktery- 
styczny przejaw luftMriej natury. Nikomu nie 
błorze za zło, w  nie chice iść za. nim. Kiedy zaś 
oficerowie oipuszfeizają saloln, Iriepio po ramie-

(Jowartck, 1? hitżcgo 1921.

ihu Thoutedieira i mowi: 
ki ęty Thoczolior!«...

»Bi!d(dny Joffre, p ra ł
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M$& gfłsrs m  pisfilscyf, tflofty naj- imlejszB, pr̂ytzynl sie da' naszesa

Epilog d ra m a tu  w  p alasu
, }pc3 Jagnsęs5sm

K rak ów , IG l u t ’ g ) .
V maju 1920 roku roz eszła się w Krakowie oko

ło godziny 5 po południu wiadomość o strasznej 
.zbrodni, dokonanej przez Józefa M a z u r a ,  służą
cego u pp Potoci.ich w pałacu >pii Jagnięciem*. 
Mazur, który z powodu stosunku miłosmg-o ze sł i- 
żącą P.ozaiją ikdkówną miał być ])r/.eniisimy do 
K m w m w a, nie chcąc rozstać się z kmii.uiką, wy- 
rzur ii ją przez olano na l pie.tr.ze, wskutek czego 
Paikćwna poniosła śmierć na miejscu.

Vńc7oraj w sądzie okręgowym karnym om yte 
się orzeciwko Mazurowi (bronił dr Pągewski) roz
prawa. Podczas rozprawy oskarżony zachowywał 
się spokojnie, na twarzy jego malował się wyra.z 
rezygnacji; siedział wyprostowa-iy, niemal bez 
u rażenia przysłuchując aie zsznani )m śv, iadków.

U

Ofiary przyjmuje Administracja »N. R efcrm y«, 
ulica św. Anny 1. 3 . j

.»1L
n .

'»łZmiiPirzidb owi Jofteete* poświecą Jean  Pictr- 
refetu drugi ruadzial m e g o  dzieła. Jo ffre ’a oba
lił w yrastający w  spolecyefństwie franouskiem  
opór .przeciw przyjętej przez niego metodzie 
wojny zaażycia, »la gufenre dhiisure*. Naród 
franeuiijki nie mógł opanować swójej niccierplf- 
wości i coraz nata^ozywioj domaigał się decy- 
dlnjąicych wyniłoów. Po piewes^e dótikłiiwńe za
chwiane zositało stancwrisłio Joffre u  po krw a
wym atatou na pam iętny z łoomamikatów w o
jennych pod koniec r. 1915 Rartm annsweiler- 

,k c p f OEyłi, jak  go Francuza nazyw ają »le vieil 
IIarm and«. Wójdka franouslkiG wyikonały atak  
i osiągnęły rezultaty. »Podczas następu pań 
dni —  opowiada Je a n  de Pierrcfeu —  Niemcy 
wjikónali kontrataki. Stopniowo traćiSśany re 
zultaty pierwszego aitalku, aż. ostatac!znie 'cała 
operacja okazała w pe&iie bezowocną*. 2  
Paryża, zaiezęly dochodzić głosy lkrytvki. Żąda
no aktó ,v doliczanych >!e vieil Hacmandk. P a r
lament i opinja. publteżna zaniepijkoiłr się. 
Kilku poilów rozpoczęło kampanjo pazte-ciw

sł-wo wojny w Paryżu okazało pewien niepo
kój. Odbyła się ^ sk lk o k w a śn a * koresponden
cja międizy rządem a  fewatem w  tej lmRetji.
Trzeci -wydział odipowiedział stanow czo, że pod 
Verd'!-n zastcisowane zoatały wszystkie po
trzebne środki obrony. Zapewnianie to oce
niano w reszcie kw atery giówncfi bardzo scep
tycznie. To też kiedy oczdkiwany attak nie
miecki spjtzysaedi, zapanowała poiwszeclma kon
sternacja: >brusquement tout plia dewaut Leu- 
nc-mi«. W  całej kw aterze gł<>wnej widać głębo
kie zaniepokojenie. Z zacliownnia się poszcze
gólnych biur widać wyraźnie, że miano wszyst
kie zapewnieniu nie były one przygotawunG 
na to , c-0 przrjsriło. s.Wiadomości z  poła waiki 
z każdą godziną coraz gorsze. W  głównej l<wa- 
terez z najw-ytisizogo miejsca zaczyna rozpo
wszechniać si,ę pogląd, ż,e ido będizie jetsnczc ka
tastrofy, jróeSl Yientum potrzeba będzie oddać.
Yordun jest przecież tylko jednym z punktów 
geoigraficrznych. Yerdhn to .jnzecie nie Francja.
Jednorn słowom, rozumowanie identyczne z 
tom, co tyle razy  iilyszcftilśmy w rozjnaiłyrh sy»- 
tnłftcjafrfi po taj stronie frontu. W  najwdęksiioj 
trosce podąża z Parryżn dó głównej kw atery  
Briand i tu przy stole słytezy z ust młodych ofi- 
ccrdw sztabu jeneralnego tę opinję, jafoo po- 
chodząicą z otoc-izenia Jo ffre ’a. Briand wystę
puje przeciw’ r /e j z największą silą. Zdaniem  
jego, potrzeba ?.ądżić o tej siprawie nic wiyłącz- 
nie z wojskowo taktyeinyeh ale także i to 
przedóiWiSlzystJIdem, z mioralnycłi punktów wi- 
dżeir/a. Ostatecznie Joffre widzi się zmuszonym 
uspokoić prezydenta gabinetu. Niema m ewy o 
porzucaniu Vard'un betz oporu i walki. W  każ
dym razie tego dnia do oficjalnego komunikatu 
wojennego pottradba wtetawić Jiilłka słów, któro 
malją sygnalizować publicizności pewne nlepo- 
wodzenia, francuskie. W trzecim dnim brtiwy t.o  
lefonuje kierowmlk kaneelanji Briand a, Berthe- 
lot, z żądaniem, aby m  dniu tym  kuimnnrkat 
woi kow y zalviiarał cbszemicijsze dane o nie- 
povroid'zenlach. poniewlaż p o trz e b a  praygoto- 
wuć pubłiozuoiść na najgorsze ewentualności,! Mazur, klóry je-t ojcem kilkorga .T/.ijii, miał już 
w  rażre gdyby nastaipił zwnot Icaftastrofallny >  kifka romansów, wskutek czego ni 'j-aiaiokratuio 
rozwoju sykl alej i bojowej«. miedzy nim a żoną, mieszkaj.mą z óz.ioćmi w Krzc-

Ehria. 26 Mtego pn-zycbodizi do głównej kwa
tery  francuskiej komunilkat wrojenny niemiec
ki, k tóry  poiwiakła, że popołudniu dnia poprze
dniego Niemcy zdobyli f-otrt pancem y Douau- 
mont. W  całej kw aterze głównej ayia/doniość 
ta  wywołuje straiszliwą konsternacje. Z frontu

ez/.wioach, dochodziło Jo ostrych nieporozumiun 
Przeniesiony z Krzoszowic do Krakowa, pozmił ov 
pałaru »pod Jagnięciem* Pałkównę, 7. którą ovkrót- 
cr: zawią.7.il bliższy stosunek miłosny.

Oskarżony po poznaniu się z P dkówną, nio ■wy
jeżdżał do Krzeszowic i unikał spotkania się z żo- 

bowiem nie przyszły żadne wiadomości. Ntkr _ ną Kiedy przed świętami Yialkanocnomi 1920 r. 
nie wńe, co się tam dzieje i co się w odtatnicli marszałek piłacu, Jan  S erafin , oświabizył mu, żo 
dwuldziestn cizJterecłi godżinaich stało. Udki.je się wvjed;.io do Krzeszowic, stanowczo się temu sprze- 
Stwierdzić tyliko, że fetohnie fort 'Douairmont , eiwil, zmuszony jednak do togo na dragi dzień, 
znajduje się rw ręku niemiodkicm. T)o komuni- j w rócu do Krakowa. Pomiiważ rotni.ins jego z Pał- 
katu idzie ■zUtc-tr, barw ny opis walk. k tóre z e : kówuą zwuócił powszechną uwmgę. marszałek Sc- 
zmlennem saczęściean toczą się dokoła tego for- jufin ponownie oświwbizyt mu cluia 6 nmja 1920 r., 
tu, jakkolwiek nikt w kw alerae głównej nicsTże na drugi dz??ń ww-jedzie na stałe do Krzeszo- 
ma wyobrażenia o tylćh w alkach, me wie na- wic. Mazur wiadomość tę przyjął spokojnie i od
wet, czy wmiki się jakiekolwiek to czrły  o ten 
fort.

Tym,czasiOm nadńsizły swineisacie informacjo o 
przyiZjąiach upadku wr.inogo fortu. »Podczas 
zmiany wojsk wrajczących w .poibltću fonbu, za- 
pc/mniniio wywinie o jego załodlze. To toż w

i-zedł do swego mirezkani i, znajdującago się na 
lizeekm piętrze oficyny sąsiedniego domu, t. zw. 
>po<l Jagnięciem < W tym samym domu od frontu 
w pokoiku na czwurfem piętrze mteszkał.i Pałko- 
wna. Oi winiony w tyai dni« nie jadł wspólnie z ko
legami obiadu, a podczas podwieczorku nio od:zv- 

samym fo.roie został tylko wax'hmi!&ta-E bateryj-Jw ał się do nikogo. To podwieczorku Palkiwna 
ny i kliku ludzi. Brandenbunezyey widząc, że udała się cło swego pokoj i. Wkrótce potom, ą̂ rzed
brama fonhu atwamta, wfetedtli się do wujteza i 
wcięli całą  tę *załoigę« do niewoli. "Wkrótce 
potem stpostrwegli z kolei Fraiicuzl, kitórży się

rodainą E po południu, sjostrzegli przechodnie, że 
 ̂ 7 okna, pałacai *pod Jagnię ao:u« wypadła kobieta, 
j która, jak się okazało wskut k wiołokrotiieo-n zda-

fran:cuski-e nie opuściło rąk. W ytężvło wszyst- 
kie siły, aby ratow ać Yerdun. Pojaw iły się 
dwa plany: pierwszy, (popieraaij. przez Joffiróa  
i opraconrany przez * młodo teuków«, «tea:d*sa.ł 
się na mątfconiłu natw hm iaM  ofensyww. cd- 
oiążającej nad Fomłną. Dr.ulgi, bronioiny 7, zacie- 

Joffretewi. W  gł,ówr.ej kwaterze obawiano eię! kłośchą ;p'wez Petaina, dcnródicę .pod Yerduu,
najbardziej przybycia komisji senatu, w którym  
straszny Olemnetecwau nadawał ton. Jo ifre  udul 
fcię do Panwa., alty ząffcetgnać buuzę parlamen
tarną. Tam  mógł swroje stanow kko usfczymać 
tyllto za cchię jesacize widksyego, niż daiycli- 
cza?, poddania się pod kontrolę mintetenjajną. 
Doazdo dó tógo, że nosMizególri jenerałorcio 
utrzjTnywali bezjmiśrednie stosunki z rozm aity
mi parlamientarzyistamii, z którym i razem prze- 
c ;w loffrorówi Jn.trjTgawnłi. Silno oparcie "miai 
Joffre  ty liro w Briamizie. Skutikiem tych  
w-szystkich ta rć  było mianowanie jenerała de 
OastaLnau szefem sKtałbu. Joffre, który’ w Ca- 
stelna-, lĘpatmiwaił swwegó następcę, pracow ał z 

teahróh sił przaoiw nbetimi, w czerń pomagali mu 
usilnie mdodóluiircy* z trzocJcgo wwdziału, 
którymi nowy szef także się wictóo nio podo

b a ł. Przez dbińssy czas nio potrafił Castełnau 
daprotwadmć naweit do tego, aby Jo ffre  zgo- 
dfeił się rozmówić się z n m w cztery  oiczy- 
Ignorowano gcv, nie udzielano mu do wiadomo
śc i najważniejszych dćkiun-enfów. Yńogóle 
ipitzeszkadzano mu wc-diug najkppzej woli i 
mużnoścd. W szystkim tym  intrygom, położył o- 
stateaznie kr-eb a tak  niemiecki nu Yerdlcflr.

£  Otwarcie i baz fałs‘z;jwte(go wstydu odlsłania 
nam tu autor kulisy główmej luwater\- francu- 
fcldej. Widzimy tam zresztą tio-samo, ©o gdzie 
indziej: wlocauą grę lucłzlkich ambićyj i intere- 
W w , spór o kOmipotencje. dążenia, do monopo
lów w szelak ich itkl. To jednak, co jcist najważ- 
ni ijsz-orn w tern wiseysCldom, wystęjpuje w 
etreszc.zanaj lesiążete bardzo wyraźnie, miano
wicie decydująca, ;powaga rządu i parlamentu, 
k tó ry  nawet wobec osobistości tak bardzo nie- 

I wątpi iwie zaslłużonej i wmlbionej, decyduje się 
.wystąpić z .wiejką stanow czością, skoro oka- 
ffliuje się, że działalność jefgo zaczyna, przynosić 
sakowy’. I to stanowi poza w szyBitkAeini nie- 
'uchrcnneini w takich razach tarciach , intryga- 
m" i prywataimi, triumf rzeczywistej dem okra
cji. Główna łcwalteera dkży na myśl, że może 
do niej zjechać na rewizję komisja cen ato  zc 
: raisiznym Olemeouceaiu. W  tern jedimm twier
dzeniu wiyraza się cala  mądrość i siła demo
k racji francuskiej, która umie oddaw ać cześć, 
kom u należy, ale nigdy ni© popada w  bałwo
chwalstwo, nie stw arza sobie bożków, zawrze 
gotow a usajinąć z picde-ltalu kaMiego, kto się 
jej w  danej dftwałi do zajmowania tuki ago rniej-

b\ ł o wióle prostszy’, polegał .bowiem na p o s 
łaniu coratz nowych posiłków dla bezpośredniej 
obrony twiealdizy. Enengji żolazncj Petaina u- 
dało się ontaitećzjiie Vord:un uratow ać. Miał 
on do w^diczignia nmtyikó z Niemcami, ale tak
że z główną iltwulerą, k tó ra nie dumała mu da
wać rezerw. »'Na!tef/y przyjąć —  powiada Jean  
de Pterrefeu —  że bez żelaznej cnorgji Petaina, 
k tó ry  nic dał się w błąd wyprowadzić, który  
ciągle żądał nowych dywizyj, i nic wahał się 
zw racać się wjprośt do rządlu, ile ratzy naftrafiał 
n a  opór wt głównej kw aterze, bifdbyimy tr.vi.er- 
ćz ę  nieodwołalnie stwwsiM. Jeszcze 13 Bpca., 
kiódy nasiza ofensyrwa nad Sarm ią j'uż od 
dwóch tygodni była w1 toiku, padł fort Sou- 
ville, a MJanł&y byli już bardzo bitek o swego 
celu*.

Tymeza' i«n  szły dalej przygotowalnia do od
ciążającej ofensywy nać Sommą. Ttrwuły ©no 
długo, ponieważ dówódzikwm f.ranoualoie nio 
clrciało zaiczy/nać, nabita Anglicy ni© b ę d ą  cal- 
kiem gotowi. A oni nie śpieszyli się wic-rle. —  
Tyruczasern zdenerwowanie prasy pafiyslldej do- 
sii.gło szczytu. Zewsząd potdnosiły -ię głosy, 
jakim sposofoam dlziiej© się, że slprzymieracńcy 
pozostawiają łkan eję spdlrojnie av sztyiehu, 
jiodczas gdy Nietajcy od trzóch mieeięcyi a ta 
kują całą siłą. W reszcie 1 % © a zaczynia się 
długo oczekiwana ofensywa nad Sommą. Od 
pierwszego uderzenia osiąga ona pewne sukce
sy . Aid N iem cy odlpowli.dają natychteiiast 
kontratakam i. Bitwa zatczyna sltaignownć. -— 
Wieszicie ipo mieriąicu .jej trw ania w Pairyżu do
chodzi}, do przekonania, że takrżo i tym razen? 
rzecz ni© udała sic, ż© deeyduj-ąoego przełama
nia frontu niiOm i etc® i ego nie bęclizTC.

Kierownikiem ofórrsywĄ nad Soimną był je
nerał Foch. Niepowodzenie tej o fen sy ry  spła
wiło. żo jenerał Foch  stracił cały ikradyt w 
główmej kwaterze. Zadeklarowano tam , że ten 
jenerał się przeżyj, a  jeden z oficerów trzoeie- 
g o wydziału w yraził się w rozmowie z auto
rem, że jenerał Foch  jest już na końcu swe jej 
łaciny i powiinieta obejrzeć się za —  cylin
drem...

Tym ezarcm  jednak niepowodzenie bitwy 
nad Sommą przechlfiło ostatecznie szale na 
nieko*zyść sam ego Joffrea.. Niiozadewiołenie z 
jego taktyiki osiągło szczyt. Ja k o  jelgo następ
ca  zjawia się na «icł'owni jenerał Nive®e, kłó-

ao d y re k c ji p o lic ji i ośw i i łozyt, że to on z rozm y
słem  a Y t/ucił TułkóiAtię p rz iz  o k n i.

W toku śledztwa oskarżony zeznał, że z Pałkó- 
w’uą łączył go cd 10 lat bliższy stmmrok miłasny. 
K’f dy inaaszałek zarządził jog) przenieeimu cło 
Krz(C7 0.Avrc, opowiodz.iul o tem sav jj sj kochimoe, 
ogwiadeĄąc, żi i,\vy’ja,1ą oboje m/.rz oku) uo 
K> zerzoiAAic*. i

Y  krotce potom, itżcdy znaleźli aję w jej pokaju 
: gdy PaLkówna poczęta go tiłow ać, ob-wkiimy 
fiłiwytfł ją na ręce i Avvrzucił przez okno, jak do
dał. za jej zgodą. Sam jednak nie miał już odwa
gi odebrać sobie ż y j  a.

'Mazur, przesłuchiwany w kilka misster.y pó
źniej, zeznania nwojo nirco zmimił. Zeznał mii,*)- 
wteie, że Pałkównę wyrzucił przez okno no wzajc- 
mnem pr stanowieniu zakończenia życia samobij- 
stAvc;n: posadził on ją n.i oknie tak, że nogi jej 
z\'i-;dy na zewnątrz domu. Mazur chciał wyjść na 
oi no i av tym celu przysuwał sobie krzado, gdy 
w tem PaikÓAAma sama na ulicę wy.skoizyła.

Y  dalszym ciągui ślidz wri cłoe];od7>enii pfcyeliia- 
tró'.v Ai’ylca7.uly, żo w kryfyeza'.i oliwili obwiniony 
ty ł w usposobieniu zup dnie naturnlnem i zdawał 
sobie najzupełniej sprawę z tego, co robi. Podyz.is 
rozpro.wy zwnainia jego podobnie, jak i w śledz
twie, ły ły  niejasne.

Po grzsprcw adafflńu postępowaniu cłoiwódoweg), 
sędzio'we przysięgli po naradzie zażądali postawie
nia pytania w kieru n kil .zu,bójjtwa, które iiastępnio 
l i  głosami pntAviord/.ili. Trybunat na podstawie 
Avordykt,u sędziów przy?ięgł;eh skazał Mazura na 
cztery lata ciężkiego więzienia,

{ g a ł o m

ifta nie w ydaje oRimniodiiim. Dte twonząiej się rernu niedawno właśni© powiodło się odarpka-

,7Sk. JiłS* JTąń.®
Fral.ów , 16 lutego.

PRAVvT?OPOHGBIEI\Sl WO POGODY NA DZIEŃ 
16 I.U IE G O : Przoważnio pochmurno, aa zrost tempe
ratury, przelotno opady, Aiiatiy zachodnie.

W yciąg z obrerAUicyj meteorologicznych w Polsce 
z dnia :.5 bm.:
M iejscew tść Temper. Rior. AA-iatru Staj) nieba 

nuut. min. . .
Kraków  4  2 -—4 ź.achodni '*  pochmurno

j W arszawa 4-1 — 4 półn.-za<h. porhirmrno
Poznań + 3  — 1 póln.-zarh. pochmurno
Gdarisli; —  — 4 półn.-zach. pólpochmurno

Roz/lad ciśnień: W ysokie ciśnienie nad Fran cją  i 
nad Norwegią.

KRA KÓ W  BEZ  MĄKI I CH LEBA. Od kilku mi,3-' 
Fięcy m ieszkańcy K rakow a nie otrzym ują wcale ani 
mąki, ani ehleba. Przyczynę togo katastrofainega zja- 
AA-iske. trudno wytłumaczyć, zważywrezy, że wc Lwo- 
wic i av War^zanrie luuuośc otreyunuje chich pozakon- 
tAiigcntowy, co w ięcej Ave IArowic naw et cena jego 
została zniżona. J a k  się dowiadujemy, ministerstwo 
aprowizacji przyznało Małopolsce 2000 wagonoAA zbo
ża z Rumunii. Rozdziałem t<go kontyngentu zajm uje

się Avydzial a p ro w iz a c y jn y  m in is te rs tw a  aprowizacji 
w c I,AYrow ie. Ju ż  z tego m o ż n a  w n io sk o w a ć , ze Lwów 
je s t len iej aprowizoAvany, an iżeli Krnk'ow, g d y ż  nie- 
AA’ątpliAvio p. dei. Gałeckiemu z a le ż y  przedeAAszyst- 
k : m  n a  tem , a h y  lu d n ość I .w o w a  b y ła  z je g o  rząd ó w  
zadoAYolona. cz e g o  n ic  m o żn a  pOAiicdzieć o m ie s z k a ń 
cach naszego m ia s ta , k tó r z y  słusznie m o g ą  uważać 
się pokrzy-.A'dzonymi AA'skutek n ieró w n o m iern eg o  tr a 
k to w a n ia  naszej d zie ln icy  pod A\’7,ględem  ap ro w iza-  
cy jn y in . Z d a je m y  sobie sp ra w ę  z te g o , żc  La>«.,av, le 
ż ą c y  bliżej Rumunji, sz y b cie j m o że o trz y m a ć  mąkę 
cz y  zboże, je d n a k  ró w n ież  tr z e b a  i o tem  p a m ię ta ć ,  
że przecież tru d n o śc i tran$pcrt-OAA e n ie  p o w in n y tu  
o d g ry w a ć  z a sa d n icz e j ro li.

Ja k  długo p. dek Gałecki nie zmieni sposobu SA\-ych 
rządów aprow izaeyjnych, tak  długo nic nie pomogą 
stało, trzy razy na tydzień odbyw ające się av kra
kowskim m agistracie posiedzenia subkonutetu rady 
aproA.izacyjnej, której działalność kończy się jedynis 
na bezcelowej dyskusji.

Zwracamy się z całą stanowczością do odpow ied
nich czynnikÓAA’ we LwoAvie, czy w Yterszawic, aby 
zechciały sprawę tę rozpatrzyć, gdyż wobec spokoj
nej ludności Krakow a, nie da się usprawiedliwić bra
ku mąki i chleba, przy rÓArnoczesnem wydawaniu 
racy j kontyngentowych we LwoAA-ie i w WarszaAA-ie. 
ZapeAA-nicnia p. ministra aprowizacji, że polepszenie 
sytuacji aprowizaeyjnoj nastąpi w drugiej połow ie 
marca, nie może niestety nikogo j&doWełić i uspokoić. 
Chętnie natom iast radzibyśmy usłyszeć, że Arszystkie 
dzielricc aa- kraju  będą nareszcie równomiernio trakto- 
Aianc, czego kategorycznie domagać się musimy.

CENV PIECZYWA POZAKONTYiNGENTOWEGO.
Ma^ińlrat podaje do ■wiadomości, źe ustanowioną tu- 
tejszem rozporządzeniem z 1J9 stycznia br. cenę bulek 
p szennych o wadze 4 rlkg. zniżono od dnia 14 lutego 
br. z kw oty 4 mk. 60 fen na 4 mk. 20 fen Cena chio- 
b i  po/,akoiityngentOAA'ego pozostaje niezm ieniona, tj. 
J J  mk. za. 1 kg. W ypiek drobro go białego jiicczyu-a 
j ' s t  dozwolony trlk o  aa© formie bulek gładkich o wa
dź* 4 dkg. i (5 dkg.

CENY W ĘGLA NIEZMIENIONE. Z W arszaw y telc- 
f inują nanu Rząd postanowił cen węgla w marom nie 
podnosić. Ceny AA-ęgla pozostaną tesamę. jak  obecnie.

SPRA W A  CZW ARTEGO W ICEPREZYD EN TA  
KRA KO W A. Na jednero z ot.tatnich posiedzeń Rady 
m iejskiej uchw alono, ja k  wiadomo, zmianę statutu av 
kierunku zniesienia numeracji wiceprezydentów oraz 
pomnożenia ich ilości z trzech na czterech. Sprawę 
tę prezydent m. Fcdcrowicz pirzedsUiwił w swoim 
czasie ministerstwu spraw wewnętrznych, ostatnio 
zaś od lyt ponoAYnic konferencję z min. Skulskim i 
< zlonkami ]cgislatvAvy min. spraw weatn. Rezultatem 
te j konfercricii jest, że sprawa będzie w najbliższych 
clr.iai h definitywnie zalatAviona w drodze rozporzą
dzenia. które będzie miało charakter proAvizoryczny 
aż do ucliwalcnia przez Sejm  nowego statutu organi
zacyjnego większych miast w Polsce.

Z W A W ELU  D rlsze cegiełki wawelskie u'und.')Avrdi 
20-tą p II-Jcr.a D ąbciańska, 21-szą Fabryka sukna 
Zajączek i Lamkosz 22 gą jip. Stanisławowie Kobo- 
t«iAvic i 23-cią. p. Adam Piasecki, fabryka czekolady, 
składając do rąk kierownictwa odnoAvlenia Waweni 
po 30.000 mk.

O R E N T żą DLA ZYGMUNTA SARN ECKIEG O . Z 
"\VarszaAvy donoszą nam, że Stefan Żeromski i Adam 
Grzymała Siedlecki zwrócili się do rządu z petycją, 
domagającą się wyznaczenia stałej rocznej renty zna
nemu literatow i ZygmuntoAAd Sarneckiemu.

7  TEA TRU  >:BAGATFLA«. iB o g a ty  Avujaszek« z 
Kamiriskim pOAVtórzonv będzie dzisiąj i ju tro  wieczo
rem. W sobotę po południa n: dochód żłó b k i im. 
SienkieAYicza » Ja ś  i M ałgosia*, piękna opera Humpcr- 
dinćlc.a.

CZESŁA W  KADEN V/ TEA TRZ E POWSZECHNYM
Frziś p'erw szy występ niezrównanego kom ika p. Cze
sława Kadcna, w' arcyw esotej kom cdji Ruszkowskiego 
aa’ której Ayyborny artysta Ayystąpi w roli tytułowej 
Hilarego, męża z grzeczności. Ju tro , w sobotę i w 
l.ioazicię AA-aoczór tragedia Szekspira /Romeo i Ju - 
Ija* W piątek »Major ułanÓAY* Krzewińskiego.

Z SĄU-U W O JSK O W EG O . O re g d a j o d b y ła  się a 
kra7coAvskim sąd zie  A\-oj?koAA’y m  p rz y  ul. M on telu pich  
ro z p ra w a  p rz e ciw k o  p o d u rzęd n ik o w i J a n o w i Z a lc jsk ic -  
m u i s ta rsz e m u  szeivgOAvćowi A le k s a n d -o w i R c d o ia -  
Ekiem u. Y e d l e  a k tu  o sk a rż e n ia , Z aJejsk i, będą© za 
ję ty  av AvojskoAvych AA-arsztataęh w  c h a ra k te rz e  w erk -  
m ist.rza z k o ń co m  1919 r. i p o cz ą tk ie m  1920 d aw ał w  
w a rs z ta ta c h  ty c h  do n a p ra w y  rz e c z y  pryAA-atno, jak  
e-łimocliody, m o to ry , p o m p y  do lo k om ob ili itd . N apra.- 
AA-y le  b y ły  -y k o n y w an e  w  g o d zin ach  p rzew ażn ie  
służboAvycli silam i robotnikÓAv, w -y lm g iad zan y ch  przez  
sk arb  AA-ojskowy. C o  do R a d o m sk ie g o  u sta lo n o , że av 
c ia s ie  słu żb y  św ej w  w ojsK u w  K raA o w ie , d o p u ścił  
się l-.iad zieży ua rz e c z  sk arb u  w o jsk o w eg o . N a d to  w  
ez.asio p o d ró ż y  służboArej z K rakoA ca d o RzeszoAA-a, 
p rzew ió zł on w  ip o fib  p-odstępny Ayiększą ilo ś ć  farb y , 
pTzcwea-r/.o-ncj d la  k u p ca , n a r a ż a ją c  pr/.oz {o
sk a rb  k o le jo w y  n a  zn a cz n e  róraS.y. P o  przeproAA-adzo- 
noj ro z p ra w ie  Z ale jsk i z o sta ł s k a z a n y  z a  zbrod nię  
n a d u ż y cia  Avlaćzy u rzęd o w ej i AA-ystępck sp rzen iew ie
rzen ia  n a  10 nH ońęoy c ię ż k ie g o  w ięzien ia  i u tra tę  
urzędu, 7. lś R a d o m sk ie g o  s k a z a n o  z a  kradzież i oszu- 
ttv /o  n a  p ięć m ie s ię c y  a re sz tu  ścisłe g o .

ZA K W ESTIO N O W A N IE 10.0«9 K G . PA PIERU . 
Urząd walki z lichwą zakw estjonował w realności 
przy ul Asnyka 7 około 10.000 kg. papieru oraz 400 
Aviązanek Avidcł rolniczjwh, pomieszczonych w sktu- 
da-ri spedytora Steina.

W A LKA  Z LICHW Ą. Za sprzedaż mięra po Avygó- 
ro-,vauych cenach krakOAvski u rząd  \A-alki z lieh\Aą 
skazał Michała Redlicha, rzeźióka, -/amieszkałego 
przy ul. R a k o w ick ie j 3. na g rz y w n ę  30.000 mk., lub 
m ie lą c  aresztu, H enryka Tischora. ’il. Stradom 27 i 
Maurycego Rachnera, ul. Kościuszki 20, każdego na 
300t mk. lub 10 dni aresztu

80 KG. ŻYTA ZA 8.300 MK. KiakoArski urząd wal
ki 7. lichwą przytrzymał Feliksa Czekaja, gospodarza 
7.0 Airsi Prusy pod Krfd-;OAvem, który za 80 kg. żyta, 
gorszego gaiimku, żąda! 830o mk. rroAA-adzony na
stępnie do urzędu, Czekaj usiloAMil przekupić poste- 
runkoAvego. AATeczajac mu 100 ir J

PA SK A RZ  SODĄ KAUSTYCZNĄ. Krakoiyski urząd 
wnlld z lichwą zakAA-cstjonoAA-ał u Henryka Preissa, 
spedytora, wmiicszkalcgo av Podgórzu, Aviększą ilość 
sody kauctyczncj, która magazynował av celacti spe 
Kulacyjnych.

A RESZTO W A N IE NIEBEZPIECZN EGO W ŁAM Y
WACZA. P olic ja  krakoAcska aresztoAA-ala niejakiego 
P iotra Rujasa. la t 28, pochodzącego ze Św iął«k Gór
nych, który  dopuścił się szereg-u kradzieży i włamań, 
Ponadto usiłował on zamordować komendanta poste
ru’ ku poueji państwoAA-oj ze Św iątek Górnych. Buja- 
fa odst;iA\ iono do AYięzienia sądu okręgorrego w Kra-
k O AA 1C.

A RESZTO W A N IE ^CZARNEJ H ELI«. 7,.. l.radzicż 
smalcu AYiu-tości 9000 mk. aresztoAv;mo w Krakow i t 
s.u/.auą Paalin.ę Ł.i.7.arcs.ykÓAA nę, znaną w kolach zło
dziejskich pod mianem »czarnej Heli*. Kradzieży te j 
ares/.toAvaua dopuściła się ua szkodę SAyego slużbo- 
daw-cy Baltlingera.

K RA D ZIEŻ ŚWIN. \rcszloAA-ano w K rakow ie Stani
sława Ćwieka, la t 56, pochodzącego z Radomyśla, 
Mory tutejszym  masarzom btefanocyi Sieczkowskiemu 
i JozcfoAA Mrożkowi sk-raftł z zaploriboAA-anego ayozu 
podczas transportu do K rakow a etacie fcriuie, warto
ści 40.0a)0 mk

MAŁOLETNI KIESZO N KO W CY. P olic ja  krakow ska 
przytrzymała 10-letniego H crscba Schallera, który /, 
kieszeni Heleny Mikułowskiej skradł 1600 mk.

Również za kradzież kieszonkową aresztoAYino w 
Krakow ie 12 ietniego Jo z efa  Goldnera.

KOMUNIKATY i ZA W TADOMIENIA.
W TOW. L EK A R SK IE M  (Radziw iłlowska 4) oilbę- 

dzio się we środę 16  bm . o g o d z . 8  w iW z ó r poswdzc- 
l ie  naukowe, na którem ćY Edmund R©senh;.uch wy
głosi odczyt p t  * 0  mochan: źm ie, samoochronie i 
zdolności przystosowawczej o k a  ludzkiego*.

p o l s k i e  t o w . m a t e m a t y c z n e  odbędzie we
środę 16 bm. o godz. 5 wieczorom posiedzenie zwy- 
c/.ajno w lokalu seniirs.rjum mater,,.,tycznego, ul. św. 
Annv

hód i  balu. który  się odbył dnia 11 stycznia br. 
ez Tow. Zagród AYjT.iósł /G.6S9 u-k. Jed n oczc

ie  d och ód  
n a  rzecz
Ame prezydjum składa najserdeczniejsze podzię7cov.a- 
ma Komitetowi pań, pod pćzĆAroJnfctA.em j>.' 1 laiii 
Paw likow skiej i hr Zofji W ielopolskiej za trudy, pod- 
ję io  okcło iirsą-Jzenia balu.

D EPESZE I TE LE FO N Y  W DNI ŚW IĄ TECZN E. 
H-a.-t Eapress). Wydano rozporządzenie, aby av nie
dziele i ś.Avięra przyjmoAYano nadal nietylko pilne lecz 
i zwyczajno depesze i zamówienia na rozmoAYy tele- 
foiuezne.

ODDZIAŁ BUDOW Y K O iról DLA M AŁOPOLSKI 
W E LW Oy.TE przeniósł SAve oiur-i 7. gmachu sejmo- 
Avego do dawne(gc budynku D yrekcji kolejow ej rtrey 
ul. K rasickich 5, II p.

RUCH TELEG RA FIC Z N Y  W LUCKU. W urz.ęuz e 
pocztowym Łuck, powiatu łuckiego, Y/ojowóiżtw-a 
wołyńskiego, zaprowadzono ruch telegraficzny pry. 
Aratny.

Z  kraju i Z3 ś w ia ta .
LOS GÓRNOŚLĄZAKÓW W RUMUNJI. Sekrcta- 

rjafc Towarzystwa obrony krc-sÓAv zachodnich podaje: 
Firm a górnośląskie ogłaszają zeznania górnośląskiego 
robotnika Fio tra  Krępy, który AAdaśnie powrócił z R u
munji, dokąd wraz z innymi zwerboYvany został 0 - 
bictnicą w ysokingo zarobku. Zeznanie powyższe 
stAvierdza. żo polskich robętników AAerbował niemie
cki agent Graz z Załęża i dnia 26 listopada ubiegłego 
reku wyprawił ich do Rumunji. Po przybyciu na 
m iejsce, grupa o której mowa, umieszczoną została 
w cegielni, gdzie musiała pracować aa’ warunkach 
szczególnie szkodliwych dla zdiowia. Odnośne przed
siębiorstwo ay żadnym punkcie nic dotrzymało umo
wy, poe/.ynając od płacy, która przy niesumiennein 
przcrachoAyaniu iwahity zamiast 60 mk. dziennie, Avy- 
nosila tylko 27 mk. 30 fen. dziennie. Robotnicy mieli 
otrzymywać dziennie 1 kg. białego chieba, a  zamiast 
tego, wydzielano im czarny, co drugi uzień w ilości 
niespełna 1 ft.

S to su n e k  lu d n ości miejscOAvej, b a rd z o  źla u sp o so 
bionej d ia  N iem ców ’, b y ł rów n ież b a rd z o  z ły  d la  n a 
sz y ch  GórnoślązakÓAY, k tó r y c h  powszechnie u w a ż a n o  
za  Nioi1koav. PozbaA cienie w  zu p ełn o ści opieka le k a r 
sk iej w  w y p a d k u  potrzeby’ lekarza i a p te k ę  o p ła c a ć  
m usieli z Avła?nyeh fund uszów . Niem ieccy a g e n ci, w y ,  
k o n u ją e y  d o zó r n a d  ro b o tn ik am i, uniemożliwili im  
p rzez  d łu gi czas p o ro zu m ien ie  się  1 k o n su la te m  p o l
skim . a g d y  ostatecznie z ażąd ali ZAYClnienia i um ożli- 
AAłenia im  powrotu, od n ośn e a k ta  i p a s z p o rty  w  r.ie- 
AYiadomem m ie jscu  z a g in ę ły .

»V !R T U T I M ILITA RI*. Dnia 13 bm. odbyła się na 
dzied/mc i szkoły podehorążyc-b w \Y;,rsz.w;c uro
czystość dekorowania krzyżem »Viituti M ilitaru p o 
rucznika Aleksandra Gembla, perucz.nika Tadeusza 
Wa-rJeAYśkieg i. obu z 22 pułku piechoty, podp irucz- 
nika Marjana Tydmrowskiego 7. 34 pułku picchory, ora* 
porucznika Gm cicza z 9 pułku pieohory. Krzyże p:wy- 
j inał pułk. Trojanow ski, dowódca C itywizji piechoty

TO W A RZYSTW O  PO LSK O -FRA N CU SK IE. Na t> 
statutem posiedzeniu organizacy’jncm  rady tow^rzy- 
stwa p ilska-francuskiego obrano piezesem rady jen 
Manneyille. Ukonstytuow ana rada na wniosek zsizą 
du zatYYierdz.iła statut polsko-francuski Towarzystwa 
lekarskiego.

NOWE T E A T R Y  W  W A RSZA W IE. .(EaU  Espress). 
Została podpisana umowa, dotycząca c tw ard a a gm a
chu dawne.’ panoramy przy ul. KarOAyej dwóch te-a- 
trÓAA’, dolnego na 1800 widzów i górnego na 600 wi
dzów. pod dyrekcją Ludwika Hellera i Ryszardą Or- 
dyńskiego.

RO ZSTRZYG N IĘCIE KONKURSU MUZYCZNEGO 
Konkurs muzyczny na silarsz  H allera* do słów Or-Ol.a 
został następująco rozstrzygnięty: Pierwszej i jedynej 
nagrody fcOOc mk., ofiarowany on przez inż. Fosnow- 
eltiogo, nie przyznano nikomu. K ato miast wyróżniono 
i po 2Ó00 ndc. przyznano utworom pod godłem »Arcs< 
i pod godłem sCzlcrolistna*. Razem przysłano 49 
utAvoró.AV na konkurs.

Z A JŚC IE  NA W IECZORZE TUWIMA. Na wieczorze 
znanego poety Tir.yima w sali Toro  U ygjcnier lego a 
\Y’ars2.aAv;c, przyszło d o  burzliwego zajścia. Mionowi* 
cie, g i'y  poeta odczytywać zaczął swój wimsz satyry* 
czny na tem at giełuziarzy żydoAVskich, rozległy faię z 
g a lc r ji  gwizdy i o k r .y k i :  'Zdrajca, ie n e o a t«  ltfi. De-ę 
.nonstrację urządz.Iy izraećit.ld. słuchaczki uniworsy,-: 
tetu. któ te poiicia 7-musila do opuszczenia sali.

ZJAZD D N BEKTO RÓ W  PAŃ STW . ZAKŁADÓW?, 
ZDROJOW YCH o d b y ł się  av W arszawie. P r z y ję to  r v  
eu h n ain  dla służby kąt-ieJoAvej. W m y śl o p ra c o w a n e j i 
in stru k cji. stanoAYisko c k a r z a  za k ła d o w e g o  b ęd zie  1 
r-ie.mal rów n orzĄ dnc ze stanOAYiskiem d y re k to r a  —  zoi 
śc-isF m  p o d ziałem  z a k re su  a tiy b u c.ji faclio w o -iek ar-  
r.kieh i a th n in is tra cy jn y cb . Opracowano z a s a d y  w y 
d aw ał, ia  bilctóAv k ą p ie lo w y ch . F o s tn n o ró o n o  zw rói-ić  
się d o m in istró w  zd ro w ia  o upoAAńżr.tenio do u ż y w i-
11 ia godła państYYOAYego na drukach i bletac.il kąpie 10- 
AATch zakładów państwowych. W- sprawie kąp! Ii ul
gowych postanowiono zwołać specjalne zebranie 
przedstawicieli rrHnriicrstAy zdroYAia, ” ra c” i s k a .lu  
craz związku urzędników państ>vow} eh a la z i c c y i i -  
AYania av j.dd sposób bilety ulgowe m ają bye rozu»e- 
lane. W sprawie •wydawania Wlotów kąpielowych u- 
chAYałono, iż nadal bilety do kąpicU wydawane będą 
nietylko n a  zasadzie ordynacji lcka-zy, ordynując; eh 
w zakładzie, lecz rÓAWiież m  mocy Jtzcpwfcw lekarzy 
domowych kuracjuszÓAA*. Uchwała ,a n»e dori czy ką-
1 leli obojętnych lub bygjcm cznycn.

KO N K1J18 NA PO SA D Y D YREK TO RÓ W  I N -U - 
C / Y C IE IJ. MinistcrstAYO Avyznań rcl. i oświecenia 
publ. ogłasza ło iiku rs na posady dyrektorów w gr.n- 
razjaeh paAst,wowA’ch, na krosach AYSchodm-h craz 
nauczycieli. Podania należy kierować wprost do sekcji 
Szkolnictw a Średniego w’ W arsaawia (B agatela  12, l\r ' 
piętro). . . . .

EGZAMINY" DLA EK STERN Ó W . Sekcja s/.kolm- 
ctAY.i średniego m inisterstw a wyznań wił. i oświece
nia publicznego podaje do AAiadomości, że egzaminy 
dla eksternów rozpoczną się dnia 1 maren br. n r a  
komisjami m inisterstwa av Warezawie. T c -min Y/no
szenia podań upływa z dniem 20 lutego. Opłaty za 
egzaminy są następujące: za pełny egzamin dojrzało
ści 600 mk., inne egzaminy (uzupełniająco, uproszczo-

nCO PLA .rY W W YŻSZYCH  ZAKŁADACH NAUKO
W YCH. Ministerstwo wyznań rei. i  Slw . publ. usta* to 
następujące optatv w szkołach akademicki .h w pań 
slAYic pokkiom : W piscwe 50 narek, opłata roczna z a  
prav. o słuchania wwkładu 459 marek, opłat;, roczna 
za praAYO pracy av sem inaijach. piai-OAMiia^b, mi- 
kacli itd. 150 inarek, oplata i> za prawo korzy
stania z biblioteki ułiiw crsyteck™  CC ftk ,

DALS5SFI S T R A JK I. (Kart Ezpressj W Avirs7.tm.adi 
k o lń o y y cb  av W arszaw ie strajl uje 18% rohotników. 
\y AvaiF7.tat.u h kolejow ych w Radomiu, Łapach i Ze- 
stz ii wvt>11’ ht strajk .

POCIĄG PA RYŻ— B ER L IN — WARSZAW A E a  t
Esprofs). Zo źródeł urzędowych dopoS7:p że piciw szy 
t>ocia°* bezpośredniej konium kaćji Psi*yz- Berlin 
V»’arszaAA a A.wjedzie z Paryża dnia 15 marca. Będzie 
(u  n i id p otąć jcn ia  z pociągana kursującciui na lin ji 
Londyn—ustcnćla--Rerlin  i B ru k se la -B e r lin . Fociąg 
ten będzie ^ię składał z 10 AvagonÓAV po 45 m icjcc av 
każdyLi. Odbędzie cn drogę z_ Berlina do V,'ars:nwv 
przez’ Doz nań." Będzie on zawierał 3 A\:igony sypial- 
re  i mniej w ięcej 5 wagonów I kl. i H kl. Odnośny 
■poriąg w kierunku p r»ciw »y m  w;,jedzie z W arszawy 
"18 mar-M. , T .

N \PAD I RA BU N EK 7 Warszawę donosz: D na
12 bm. o godz. 9 v icczór około 15 u zbrojony oh męż
czyzn zbliżyło się do p«*terunku peiicrjneffo  w osa 
dzie Danie W ielkie. Na postermiku tym byln wft-dy
2  policjantów  i kilku interesantów. Bandyci, strrory- 
zoroiAyszy obocnych, rozbroili policjanuów i ograbia

* «-Lnnrf Am II/loll CIO / IA DoIiIirIy iPfffl

plądrowanie. F o  rabunku udali się do po»z‘ zegótnyeh 
mieszkańców te j osady, miedzy uMemi do Mi ~zka t> i- 
•era którego, po zrabowaniu mu 50 tysięcy mari k 
zabili. D alej udali się do Szai Ropowskicgo, Alawlla 
ftói-za D.iAAida Szyzbeina i innych. Ogółem zrabowano

„ ................................   r .„ v .......... . . .  przeszło 400.000 matek. Następnie bandyci wsiedli na
12. R eferat wygtosi p. dr W ilkosz pt. »Z tcorji dwa wozy, na których przyjechali 1 ołWalili nę, spit*. / > . .1___! . .1______ . t . 1 .ł II__ ?__* 1__„r, tifnrroiiMcIm niPRlłl rinł>n7.Tlft-odwzorowań icdno-jednozna-cznych 1 ciągłych*.

P O L SK IE  TOW . KRAJOZNAW CZE u rząd z i odczyt 
pt. »Z w ypraw y do M ezopotamji*, który w y g łos i prof. 
Uniw. GrzybOAYski, w sali Muzeiun przem ysłow ego o 
godz. 7.

Z IN STY TU TU  MUZYCZNEGO. Dziś o godz. 6 
wieczorom odbędzie się av inbtytucic p ->pis uczmóiy 
klasy fortepianowej p W asyliszyn. W stęp Avi,-lnv.

PRBZ Z D JU M  TO W A RŹTBTW A  ZAGRCD dla pol
skich inwalidów im- .Tadeusza Kościuszki zawiadamia,

AYujac iakgdvbv n i  urągowisko, pieśni pobożne.
A RESZTO W A N IE *T P U C lC łEL te, Orbfoia! w y jn a  

doAYczy wydziału bezpicczcństA a publicznego wykrył 
v W arszawie przy ul. Paw iej U, nową szafkę •truci
cieli* którzy na więk&zą skalę prowadzili przemeal 
mąki i dodawali do uic-j w dużych il.Mcumb lozm ade 
ciata obee, szkodliwe dla zdrowia. Aresztowanych o- 
sadzono w więzieniu mokotoiAskicm.

JE N E R A L N Y  D ELEG A T RZĄDU DR GAŁĘ .1 
w yjechał wczorai ze Lwowa do 7 aiszaw y, Yfcrw tay
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na konferencję w sprawie dostarczenia zboża na za- 
tiiew dla Małopolski. Do Lwowa powraca wc czwar
tek rano

NOvVI K IL JO N ER Z Y . *K urjer warszawski* donosi: 
"WyluŁowany w ubiegły*) tygodniu numer miljonówki 
Ci.912.053 znajdował sic; w K asie skarbowej w Grójcu 
i sprzedany został dnia 30 |) udnia p. Szczepanowi Cc 
gielsiucmu, kupcowi, dla córeczki jego Ireny. Numer 
l.P03.2ol wylosowany w dniu 5 bm., nabyty został 
ja k  wę okazuje, przez K aro l* Majewskiego, w łaścicie
l a  holciu w Tarnowskich Górach.

W Y STA W A  SZTU KI P O L S K IE J W TORUNIU. —  
Oncgdaj w południe odbyło się w Dworze Artusa w 
Toruniu otwarcie jrerw M cj polskiej wystawy. W  u- 

Toczy.stośei wzięli udział przedstawiciele władz, msty- 
tueyj oraz znaczna liczba publiczności. Do zebranych 
przeinówi] były rektor akadem ji sztuk pięknych Ju - 
Tjan Fałat, który podkreślił znaczenie sztuki w życiu 
naredow tm  i dał wyraz radości z powodu otwarcia 
pierwszej wystawy sztuki polskiej w Toruniu.

W Y N IK  KONKURSU M ALARSKIEGO. Ogłoszony 
w lipce roku zeszłego konkurs przez departament 
swtuki i kultury ministerstwa b y łtj dzielnicy praski 
dał wynik następujący: Nadesłano ogółem 33 praco 
fiejne. Z prac tych sąd konkursowy na posiedzeniu 
z dnia -4 lutego br. w j różnił następujące prace: I  ierw- 
fz ą  nagrodę w wysokośc-i 5000 m aick polskich otrzy- 
ir.ał p. Kasim iciz* Wąsowicz za obraz »Nasz br*eg«, 
drugą oraz trzecią i czwartą nagTodę zdobył p. S ta
nisław  Clii cbowski.

NOWE BISK U PSTW O  SŁO W A CK IE. »Pondelnik* 
donosi z Mitry, że odbyło się tam w uroczysty spo
sób otwarcie \nowcgc biskupstwa słowackiego. —
W szystkie nart je wraz z socjalistam i czeskimi wysia
ły swoje deputarje. W ieczorem odbyła się uroczysta 
m anifestacja.

SP IS  LUDNOŚCI W  CZECHOSŁOW ACJI. Dzisiaj 
odbywa się spis ludności w całe j Czechosłowacji. W ła
dze czeskie od! paru dni nie dopuszczają do rozszerze
nia druków i ulotnych pism polskich i niemieckich. 
Czesi rozwożą automobilami druki i odezwy, wzywa

ją c e  ludność, by przy spisie podawała się za" Czechow, 
t PRZESU N IĘCIE ZEGARÓW W R O S JI. Rozporzą
dzenie iz ą iu  sowieckiego postanawia, że z dniem 14 
'lutego ma ą być wszystkie zegary posunięte o godzi
nę naprzód.
* DONIOSŁY W YN A LA ZEK  AERONAUTYCZNY. —
■Według doniesienia, kt<we otrzym ała paryska Aka- 

idemja um iejętności, udało się pewnemu inżynierowi 
francuskiemu, wznieść się w powietrze n a ‘ latawcu 

'śrubowym, ważącym 836 kg.
SĄDY B E L G IJS K IE  skazały w ostatnich dniach 

.o iele osób. k ióre podczas okupacji niemieckiej _«o- 
istarczały  Niemcom żywności i innych rzeczy, na cięż
k ie  kary. Jeden kupiec został skazany na karę śmier
ci, inni na kary  do 10 la t więzienia i wysokie kary 
pieniężne.

i NAP/,DY BA N D YCK IE W  A M ERYCE. Z W a
szyngtonu  donoszą: W  Toledo rabusie napadli na 
'bank i zrabowali k ilka miijonów dolarów. N a stacji 
kolejow ej OorbLn skimlziuiio pocztę poleconą i pie
niądze w kw ocie 50.000 dolarowa Pieniądze były prze
znaczono na w ypłaty dla robotników-, 
i W IE L K A  K A TA STRO FA  K O LEJO W A . Na kolei 
podziemnej Brooklin Long Island w Ameryce, zderzy
ły się dwa pociągi. Liczba rannych, o ile można było 
'dotychczas stwierdzić, wynosi 215 osób. P race ratun- 
'kowo w loku.
V  ( j s  *“

* > ‘ '  R EPER TU A R
{M IE JS K IE G O  T E A lR u  IM. JU L . SŁOW ACKIEGO: 
y środa, 10 bm.: *Orlątko«.
£ Czwartek, 17 bm.: »Przechodzień«. *
, P iątek, 13 bm.: »Przechodzicń«. i-j
• Sobota 19 bm.: >Przech, dzień*.

Niedziela, 20 bm. t>o poi.: sTaidec czynowników?, 
(wieczorem »Frzechodzień«.
V R E PER TU A R
t  M IE JSK IE G O  TEA TRU  POWSZECHNEGO:
- Środa, 10 bm.: »Mąż z grzeczności*. 
f  Czwartek, 17 bm.: »R # »eo  i Ju lja * .

Piątek, 18 bm.: »Ma.jor ujai.ów *.
Sobota, 19 bm.: *Rom co i  Ju l ja * .

i R EPE R T U A R  TEA TRU  »B.q C A TELA «: ,-k
Środa, 16 bm.: *B ogaty  wujaszek*.

< Czwartek, 17 bm.: >Bogaty wujaszek*.
< P iątek, 18 bm.: »B ogrty  w ujaszek*.

Sobota, 19 bm. po poi.: » Ja ś  i M ałgosia*, wieczorem 
'•Bogaty w ujaszek*.

REPERTU A R  TEA TRU  "NOW OŚCI*.
f Sruda, 10 bm.: »Miłość cygańska*.

Czwartek. 17 bm.: »Miłonć cygańtka*. p- ,
• Piątek, 1S tu i.: »Milość cygańska*,
i Sobota, 19 bm.: »Milość cygańska*.

i ow-ej p o ry w ała  szczebiotom , pełnym  naiwni 'g o  
w dzięku i  m efah zo w an e j szczerości, przyozem po- 
■inocraa je j  byłia .szlac hot na i w yrazista d y k c ja  i w a
runki y.crwnęfirz/jie, od p ow iad ające roli.

N a kanw ie bogato  i pięknie w y szy te j przez ty ch  
dw ójo ko chanków , zarysow ał się <v n iem niej sta- 
ra iin y tli kotn tw ach u trzym an y drugi plan a k c ji  
i ról. Groź-ny m ajestat, o jcu  rep rezen tow ał z s ilą  
d osk on ały  w te j roli p. ł lo ly c z y ń s k i, d osto jnym  
w ładcą b y ł p. K arnow ski T k liw ą  m ałżonko g ra ła  
•w (iep ły m  tonie p K ra je w sk a , dobrym  M em icfnffi 
t y ł  p R cw sk i, povy;wr.ym Ty b ałtem  p. G rołick i. — 
P rześlicznie w yeienm w al d obrodu stn ośó  O L-*u- 
r "iite g o  p K iisizcc.ski. Tonaam  ro d za j ch arak tery  
s ty k i w y d ob yła  z w ie lk ą  sta ra n n o ścią  p. Kolmam 
w roli p iastunki.

śc.eny zbiorow e. uruchom ienie tłum ów  zyskały - 
by , gd y b y  -nożna IL zn ę  b io rący ch  udział s ta ty stó w  
odpowiotlnio zw iększyć, ale  i w tych  rozm iar,u li 
cułpść w yp ad ła bard zo ład n ie  i zy sk a ła  z a s łu ż m y  
p ck la sk . N ie m ożna w ątp ić, że i r a g e i ja  Szek sp ira  
w ejdzie w sk ład  podstaw ow ego rep ertoaru  T om ru  
P ow szechnego, czego zup ow iołzią b y ły  dw a pierw 
sze doszczętn ie w ysp ''zcda.no przedstaw ienia.

D ek o racje ,1 p rzygotow ane przez p. W ierciaka , 
zasłu żyły  na sp ecja ln e  podkreślenie. W . I Jr.

RztjS psisHf Kofist Rforniy rolnej 
0 mieńfzczyźn e.

W iln  a , 1 0  lu te g o  (E aęit E s p i e s s ) .  Z e ź ró d e ł 
m ia ro d a jn y c h  don mszą, z-c rząd  ipółski n io  z a 
m ie rz a  k a s o w a ć  re fo rm y  t o ln e j ,  d e k r e to w a n e j
p rzez  wĘl<  je n .  ŻcK igoiuIkiiago, p rz e e iw n ie  d ąży  
do najTzybszago jej pi-zepnowadsemia.

ł
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A

KINO >W A R SZA W A *, Stradom 15, vis S-yis 
D. O. G. Przystanek tram wajowy. 

Pierwszy raz w Krakowie. —  Niebywałe arey- 
■ , dzieło filmowe

,V  Gd poniedziałku, dnia 14 i w dniach 
V następnych v

• 1 T E © ® O I S  H J l S Ł b
Monumentalny fiirn dram atyczny w 5 aktach  
z prologiem 5 epiioyiern, osnuty na tle  w yda
rzeń z życia i dążeń wieszcza, oraz jego wsjio- 

v- iiiTiień o przeszłości.
rfówTt.oż dcinonstrotYiine będą epizody history- 
e z n e ; jak : s c e n y  na dworze króla Dawida, wspo
mnienia o bohatl»skieh czynach Makabeuszów, 
Miazd Larkocłiby do Jerozolim y,—  Obraz w y 
konano ko izlem wielu nffljoeów koron w W ie
dniu. —  Pierwsze przedstawienie o godzinie 
5 7, o staT ie  o 9. W  soboty i niedziele od go 
9GC dżiny 3 po południu.

v, Teatr i
■^ROMEO i JU LJA *. Tragedja Szekspira.

". ionriy swoilm zołożoniom dyrektor drugiej nn- 
t-oj soeny, u wstępu swej samodzielnej działalno
ści wprowadził na rCportoae jedno z majwdększych 
dzieł klasycznych — romantyczną tragcdję Szeks
pira.. która po wszystkie czasy ucholziła i uchodzić 
będzie m  pierwowzór romantyki, świadom trnlno- 

podjętego zadania, zmobilizował dyrektor Yti, 
smowski wszystkie siły- i środki teatru, aby stanąć 
na wysokości zadania, a trud podjęty uwieńczyło 
•tym razem poine pown Izenif'.. Arcydzieło Szeks- 
T’ira ukazało sac nam w wysoce artystycznych rn- 
mach, jakich nawet nie spod ziewaliśmy idę od dru- 
g ej sceny, w obsadzie najstaianniejszej i w przy- 
feolowacidu sceiiieznem, które byłe zaszczytami 
,.'UaJ  ^Tsiłku reżyserskiego YV ten sposób

« o o w ind kt poważnego pojmoiwania swoich iaUan, o d p o , \ v i a u .
znaczonej d i,
M ,  dfe której sce ,5  u  t e r ' ' ? \  
i kultury teatiałnej. JCSt s'/'koL'i tlobr^ '°  toatnl

I  '  E- : 1 T 2 ^ TU Pr7  B lfc5 ^ a k ld e j k h  zdzi-
witmu i zbudoiiamu zapełnionej doszczętnie wido- 
wm;, jakby rozszerzyła się i wydfJp iH  z%ieb, n>  
etrój, oripawicdóii klasycznemu dziełu, z szcz- 
OEtetyezncim zadou-oleni m  patrzyliśmy na "zmawa- 
mio - ię mlodycli sił z odpoAviedzi.dneirii rolami' °n i 
ich pełny zdpał i zupeinio zmlowalające rezultat v.

Najtrudiriejsze zadanie pr/.ypadło w udziałe oboj
ga tytułowym bohaterorm: panu Januszowi Nowac
kiemu i p. Janinie Morskiej, P. Nowicki w stylo- 
ttenn ujęciu kreacji miał lrdzięk młodość:, szczery 

^apał. wybuchający porywom bohaterstwa i w-strzą- 
^ającą ciją ■»- końcowych scenach drarrmtu W  ea- 
Icśoi byka to niewątpliwie kreacja popisowa, w 
k tó re j talent artysty i jego dykcja znalazły wdzię- 
^zne polo do całlawitego -wypowiedzeniu się. Pani 
Morska aaba roli Julji pc/dlilud głębokiego senty- 

rzjuconego na tło liryczne W scenie balko-

NOw A R E FUHMA

RdZne slcflomcfcl paMfyisss.
PRZEŚLA D O W AN I^ POLAKÓW  NA L IT W IE  K O 

W IE Ń S K IE J, *E : s t Jjxpress« dov,Iaduje się, że '.Ha
dze Litw y vmvio;)skici aresztują licznych" Polaków 
zo wszystkich sfer społecznych i przetrzymują ich w 
więzienia po kilka m iesięcy. W  więzieniu w' Kosze- 
naraoh osadzonych je s t  kiikudziesięcu Polaków, w i 
Kow-ni° kilkuset. Więźniowie traktow ani są ja k  n a j
gorzej i żyją w okropnych warunkach hvejen iczn jch .

ODROCZENIE W YBORÓW  NA SLOWACZYŻNTE. 
(Rast Exp/rcss). »K assai Uissag* donosi, że wybory 
do «o w aS(ia ii gmin znów zostały odroczone. I'cdczas 
wyborów bowiem musiałaby być zniesiona cenzura, 
dyktatura wojskowa, i prawo wyjątkowe na Siow aczy- 
żjiir-. Ponieważ stosunki jeszcze na to nic pozwalają, 
rząd nic rozpiszo na razie wyborów do gmin.

P FR T R A svT A C JE  W Ę G IER SK O  - A U ST R JA C K IE . 
r-Poliusche Korrespondenz* dowiaduje się, że wo wto
rek ma przybyć dc W iednia węgierski m inister spraw 
zagranicznych dr Graz z byłym węgierskim ministrem 
hr Osakyni, aby pertraktować z mądem auslrjackim  
w- sprawie oddania zachodnich W ęgier na rzecz 
Austrji.

A RESZTOW ANIE KOMUNISTY W  W IEDN IU. -
łPoiizet Korrospondonz* donosi z W iednia, że onogdnj 
został tam w hotelu Wimborgcra aresztowany rzeko
my d>: Stefan Zawadzki, obywatel rosyjski wraz ze 
sw oją rzekomą żoną Ireną Zawadzką, t ir  Zawadzki 
w ykazał cię fałszywym paszportem angielskim, zna
leziono przy nim również 4 miliony marek polskich 
i więcej mz mil jon koron austrjacinch. Usiłował on

Nr. 38.

Lnionhr.nk 1210, Bank obrotowy 807, Ziwnostenska 
8450, Kolię, p ót.ocm . 20.550, Lwów-Czerniowoe 3300. 
K i le jc  austrjaokie 5260. K olej p- łudniowa 3295, A l i 
ny 6100, B erg und Huetien 12.400. Krupp 1796, Poi li 
4S38, Frageroiseu 13.100. Kima 4205, Skoda 3253, Zi -  
lemcwskj 6820, Apollo 7950, Fanto 31500, G a li js k ie  
Karpaty 20.300. Gs;i>.ja £9.400, Schodnie.-, — , Siersza 
4010.

REFO RM Y W  K R A J. K A SIE  PO ŻYCZKO W EJ. Z
Warszawy obnoszą: ńU.j-ister Sleczkow-ski przygoto
wał projekt ustawy, zezw alającej polskiej k ra j. Kar 
sio pożyczkowej na przyjmowanie wkładek gotówko 
wych na oprocentowanie terminowo, bezterminowo, 
albo na przekazowy rachunek. Polska kraj. K a sa  p o 
życzkowa upoważniona została do wydawania prze
kazów krajow ych i zagranicznych. P ro jekt powyższy 
ma na celu zgromadzenie w szelkiej, odłogiem leżącej 
g«Unvki v  skarbcu K asy  pożyezkow-ej, przez to ze-; 
zwala r a  je j  oprocentowanie. Ó ile zamiar ten się po
wiedzie, to polska kraj. F a s a  poży ezkow-a uzyska naj
pierw możność wpływania na u Halonie się bankowej 
stopy- procentowej od wkładek. Ponadto będzie mo
gła wr przyszłości zm niejszyć konieczność bicia i wy- 
i.aw ania coraz to nowych banknotów. Stworzenie 
I :  talu przekazów zagranicznych ma na ec-lu ułatwie
ni'- t uproszczenie mam pulacyj przy przesyłaniu ame- 
i j  kańskich przekazów em igracyjnych.

. ..    .. . . - - - - - -  OTV-ARCIE F I L J I  B A N i;U  PRZEM Y SLO\YEGO W
nrzędmka pohryjnogo skłonie r a pomocą łapówki do GDAP jlv IT, Z okazji otwarcia w Gdańsku filji lwow- 
zaniocliarla dai.s/.ogo postępowania. Zawadzki został j fkwtgo B arku  Przemysłowego, odbyło się wielkie przy-

M tssiiM s polski?.
W su a iw a , 10 lutego (E a st Esf.resż1)- Stowu- 

•rzysaonic l̂ niBfryfeWidkiię1] m.Iodizieiżyr chaizęści- 
j.yńikiej etgicsiiło ośiiIuldlcŁonie, że de
legat wyidz-iału oipidki naid jefrea-mi ziwiedza 
wsyĄóSuldo obozy koBceatracyjne i robotnicze, 
w ktÓTyioli piiZ'&byyvaiu jencv bolszewiccy i 
iphzdkonał się, że we w szystkich bez w yjątku  
obozach stosunek władz polsloich do jeńców  
hyl wysoce hum anitarny. Jeńców  traktow ano  
zup sini e dobrze, a aprowizacja i  opieka szpi- 
tainiana poprawiły się znacznie tw miairę po- 
leipsizchwa: waunnkópy. Oświladiozenie to jel&t od- 
powiodizią na. notę Joffcgo, w  .którąj tenże 
oskarżojrc Polaków  o złe obchodzenie sję z 
jeńcami, powitrfywał się na zmyślone świade
ctwo ATiicD.

odstawiony do dyrekcji policji. Śledztwo wykazało, że 
rzeki my dr Zawadzki je s t obywatelem polskim, na 
syw a sfę Arnold Barak Bnral je s t  zwolennikiem ruchu 
anarchistycznego i został w roku 1 Di8 z powodu agi
ta c ji kom um stecznej wydalony z Austrji. W  sprawie 
pochodzenia pieniędzy, toczy się śledztwo. V7 pokoju 
hotelowym znrd.eiiono również większą ilość pism ko- 
rounj&lTCznij- eh.

T A JN E  MAGAZYNY BRONI W  B E R I IN IE. Prc 
zyde.T policji berlińskiej donosi, że skcaifiskowar.o 
pirzpd kiiku dniami w zachodniej części Berlina znacz
ną ilość broni i stwierdzono, że broń ta  zostaia przy- 
nicyim ą przez członków organizacji »Orgesch«, a mia
nowicie przez asesora dra llęza i towarzyszy.

S P IS E K  KOMUNISTY CZNY W PARYŻU śledztwo 
w sprawie spisku komunistycznego w wyżu wyka-

jęeie, w kW icm wziął udział oprócz prezydenta m ia
sta Salnna, szereg senatorów, radnych mwsta, oraz 
fiisiki.jonarjUŁZów l/.ądowych gdańskich, przedstawi
cieli prasy niemieckiej oraz polskiej, korsulow ic ob 
cych państw’ . I•rezydent senatu dr Suhm i przywódca 
deiegucji gdańskiej przy układach warszawskich, se- 
ra to r  Jew clow ski, zwrócili się w swoich przemówie
niach do lencralrcgo kom isarza Rzeczypospolitej pol
skiej w Gdańsku z proś! ą, aby wyraził rządowi pol
skiemu ich życzenia ja k  najw iększego zbliżenia go
spodarczego i politycznego miedzy Polską a  Gdań
skiem. Szereg innych mowcow ze strony niem ieckiej 
zrbierał glos w tyinsamym duchu. Uroczystość przy
brała charakter m anifestacji dobrej woli zc strony 
Gdańsz..zan w kierunku zbliżenia się z Polska.

DŁUGOTERMINOWA POŻYCZKA PAŃSTW OW A.

Kik ficniosy pro!. Jfyeza
rzptl * f» w . z prawem wydai nuia świadectw  
od IG lutego, 4-mies., 15 godr.in tygodniow o. 

5 przedmiotów. 400  Mkp. miesięcznie. 
W pisy: ulica Gołębia 1. 5, biura Hurtowni.

 zp&nję. - ._ - .
spisku dokumeinów wynika, że spiskoiycy zamierzali 

j p 'zedowszystkiem onanować władze lokaine.
ROZBITKL A R M Ji WRANGLA W A N A TO LJI. —  

| Część v.'ojsk dawnej arm ji W rangla zdoiaia uciec do 
jA nato lji, gdzie się przyłączyła,do kcmaJistow.
{ D Y M ISJA  GABIN ETU \V S'ŚWECIT. Ag. ITarasa 
i donosi: 'Wobei  ustąpienia ministra skarbu, k lo rc  na- 

stąpiio 7, powodu ołrzueenia wniosliu. dotyczącego 
syrawy importu kaw y, gabinet ministrów poda się do 
chmiisp.

PR Z ESILEN IA  G A BJN eTO W E W  H ISZ PA N II I 
POR UGALJI. (E ast Eup-css). Z His: >anji i Portu- 
galji donoszą o kryzysach rządowych. Hiszpański 

j prezydent ministrów D ato przedłożył królowi ogólną 
pi ośoę gabinetu o dymisję. Również gal inet portugal
ski dymisjonował.

MIN. R A T A J O SPRA W IE Ż Y D O W SK IEJ.
W arszaw a, 16 lutego (Eaiart Exp,ress). W  w:y- 

wjtid^Se z\ KAsipótipraicJówn-ilkie-m uNecre Haijnt* 
a.iii53ter oświeoenia R ataj oświanlcizył, że slaraj- 
ne ż.ądamia żyidów Ayyhuolatły reakcję ze strony  
społeczeństwa poisluc-ĄO. Dążenia żyldlów do 
wwodiręl>nieni;a  sję buidlzą analogiczne tiążonia 
społeczeństwa polskiego. Paragtr. 93 tralktotn 
wersalskiego rw skutlkaich sovoMt będizio nie
korzystny dla żydów, aiożkolwicfc Kolaży arty 
kuł ten. lojalnie wykonują przez wprowadze
nie go do konstytucji. -  - - - .

SPRA W A  GODZIN PR A C Y  URZĘDNIKÓW  
POCZTG W O-TELEGR.

W arszaw a, 16 kitcyo (T d . wł.) W  jpefwmyjcii
koładi nnzcidnilkófw poicztowo-telegTaTiicznycłi 

k r ą ż y ły  p o  głosili, k tóre znailazly naw et wyraz 
w prasie, że (ntoistónslt-wo pc-czt i tedeigirafow 
zamierza powiększyć go-tteiny pracy  przez ska
sowanie 4 a r ia n  dyżurów a  ustanowienia 3  
zmian, widkutók e w o  w lyigodniii przypadały
by na rnizodnilkcDY 3 dyżury  r.c-cn-e. Ja k  się do- 
.wkidaijemy, kola miaToldajne w  zupełności 
zaprzeczają kursującym pogłoskom.

P A D E R E W S K I W Y JEŻ D Ż A  DO KAI I* 
FO R N JI.

W aszyngton, 16 luitego (T A T ).' Fadeitawski 
udał się do N. Jork u  na parowicn xFira.nce*- 
Następnie uda się do Kalifornii clła od?oezyn- 
ku.

Nowy Jo rk , 16 lutego (PA T). Przybył tfu P a 
derewski w przajeździe do Kaffitomjb dok yl 
udaje się na wyw.-eizasy.

PRÓBA ZBLIŻENIA POLSKO-CZESKIEGO.
P rag a, IG lirtcigo (PAT). DziomrAi ozeskie 

wlm^wiajjąic konfeireirTję mmleira Boness?. z mi
nistrem le?. Sapieibą. poldlają, żo będlztó ona. 
(prawd opiodobnie próbą dc-yrowaste&iya do zbli
żenia. <—*

1921.
FR A N CU SK IE K A P IT A Ł Y  Na  G. ŚLĄ SK U . Z B y 

tom ia donosi :>Oricnt«: »Oberschl. Courier* donosi: 
Niemiec -y  praedstaiYic.ielc wielkiego przemysłu na G. 
Śląsku m ają prowadzić p ertraktacje  z finansistami 
francuskiTii w sprawie odstąpienia kapitalistom  fran
cuskim 16% udziałów w przedsiębiorstwach górno
śląskich.

P8D Z IA Ł W ŁASNOŚCI N IE M IE C K IEJ W  GDAŃ
SKU. W łasność pruska i niemiecka rv Gdańsku, którą 
kom isja międzą fcoj isz.nicza r  myśl traktatu wersal
skiego ma podzielić między Polskę i Gdańsk, stanowi 
m ały i n ie lin  płac musztry, obszar forteczny gdań
ski z urządzeniami w Brzeżni, S tarej Szkocji, cztery 
wielkie gmachy koszarowe w Brześciu, siedm gma
chów koszarow ych -w Gdańsku, koszaiy w Nowym

M IN ISTER SK A R BU  STANÓW ZJEDNOCZONYCH Borcie, warsztaty okrętowe cesarskie fabryki armat, 
»Matm* donosi z Waszyngtonu, że prr ..ydcnt Ilarding i D biyki karabinów politechnika w Gdańsku, gmach 
zamianował bankiera pitsbur&kicgo Mellona ministrem w ojskow ej kom.mdj’, gmach prezydenia "regencji.
diarbu swojego gabinetu.

l>a
& W  e k e e o n t e r .

Z G IEŁD Y  K R A K O W SK IE J. Usposobienie w 
pierach 
nor
« y  . . . . . . .
w stosunku do dnia poprzedniego mało od 200— 5 pun 
któw. Dużo papierów bez transakcyj.

Z akcyj bankotvyeh nabywano Ziemski Kredytowy 
po 730 i Bank r-półek zarobkowych' po 420(Ą-450"

Z lokacyjnych pożyczką K rakow a po 84 i 414%  
iisty zastawne Banku kraj. po 103.

Marki niemieckie wyższe o 14 punkta, reszta walut 
i dewiz bez 7.misnv.

CEDUŁA Kf SSÓ W A  G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J, 
z dnia 15 lutega 1921.

i P J s l i i  P j j i j t  Przemysłowy 
BarJc H iroteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Banit Kredytow y

T ransakcja  
'VwT.7.r.p,hriy Bank Kredytow y 8. A- 
Bank Z w itk u  spółek zr.robk. 
1‘olskie To w. handlowe

„ T ransakcja
JJanill. Fpoika akc. »Inijx:x«

„  . . ^, . T ran sak c ja
iP o lsk i G lin *
Żegluga ro lslia

T ran sakc ja
Zielcmiewski 
Yćarsz. Ska

POLSKG-GD-\Ń3KA R A D A  TORTOWA.
W arszaw a, l ( i  luTecgo (T-el. ayl.) Premjor Wi 

to-3 ip,od|pisa-ł wtezoraj nominacj-ę jęn. Borow- 
«kieg-o na tizSo&mfc polsko-gtlańslkictj r r  J y  por
towej. Przez tę nomiMaioję uzuipołiniona eostała  
liczba pofiskjob członków dó pśęsiu, to j,ost Jo  
lieziby, jakiej wymaga konw encja pol&ko gdaii- 
•ska.

U M O W A  POLSKO-GDAŃSKA.
Y/arszaw a, 16 luiteg-o (Tek w-1.) W czoraj 

przybyła do W arszaw y pferwsza część delega
cji senatorów gdańskich, m ających brać udział 
w konferencjach polako-gdańskich. Część dru
ga delegacji przybędzie dzisiaj. Konfęronojc 
rozpoczną się iprawdopodobnie w e czwairltok.

Program  ulkłaidów g»iHsko-^d«ńi^kich obei- 
mwj© sprawy następujące:, 1) sprawy za-granicz- 
ne, 2) spraiwiyi sąldorwie, 3) sjp/ratyy obywa.tolstuńa 
jpoiskieno i ,gldańsikie(go, 4) spraw a przeraclio- 
wania, 5) cła, podatki pośrednie i monopolo
we. 6) żywność, surowce i matenjaly. opałowe, 
7) ryibolóstwo, 8) żcąrluga m orska, 9) pert, 10) 
kolei żelaznych, 11) żag-lugi rzeciznoj, 12) spra
wa po<*t, telefony, tetejgrtffów.

Dla. każdej z  tych  ąpiraw utworzona będzie 
osobas kom Aja. Prócz togo rząd gdański za
proponował. alżoby sprawra wywtuaa i dowozu 
odldana została specjalnej komisjL Cześć z tych  
komisyj obradowmć będizie w Warszi.wde, część 
w Gdańsku, Wyniki obrad tych komisyj złożą 
się dopiero na wnpólny tsłkfJt .Hmowy polsko- 
gdańEkioj.

ukc. bud. -parowozów _ 
Transakcja

»Górka* fabryka cementu
T ransakcja  

Sim sza 
Ti am ak cja

Gal. akc. zakłady fiórn.

ofiar. żą4.
650*— 700*—
€80*— 74 i —
I W — 8 0 0 '- :
700*— 775*—

730*—
200'— —* -

4800*— 4600*—
1325*— 1400*—
1350*— 1380*—

C25*—- 670*—
645 —

2400*— 2600*—
075'— 1050 —

- 1.6(1'—
7800*— 7(,C0‘—
5600'— 6000*—
57C0*— 60.>i‘—
6000*— G300‘—
320C1— 35(10*—
3250*— 3550*—
1900*— 2100'—
700Ć1'— 7400*—
7200*— 7100*—
5890 — 6100*—

» 7 5 ‘—
8300*— 8600*—

8500*—
3000*— 3500*—
4300*— 4800*—

4500*—
1400*— 1 6 0 0 *-
2900*— 3200*—
2975*— 3100*—
S800‘— 4000*—
3900*— 42-00*—
4200*— 4000*—

czeki

1 3 *- . 14‘—
n f — 120*—.

1050 11*50

gmach, w którym  znajduje się regencja pomorska, 
gmach dyrekcji kolejow ej, stary  arsenał, szereg bu
dynków, należących do zarządu pocztowego, prezy- 
djum policji, gmach iiiteiiibintary, gmach zarządu W i
słą, szkoły wojskowe, archiwum chińskie, gmach kon- 
systorza, gmach dyrekcji celnej, w arsztaty kolejowa 
i szereg innych mniejszych objektów.

K O L E JE  F G L SK IE  NA OBSZARZE GDAŃSKA. 
D anziger Zcitung* donosi, że pod zarząd polskiego 

mńiist-; rstw a kolei przesały na obszarze Gdańska 
w szystkie normalne i wąskotorowe koleje, które były  
zbudowane przez alianckie wdadze okupacyjne oraz te 
ko le je  prywatne, które przez władze alianckie oddane 
zostały do użytku publicznego.

Śledztwo w sprawie propagandy bolszew ickiej we 
' F ran c ji trwa w dalszym ciągu. Znalezione dokumenty 
' ujaw niają, że Zalewski przysłany do F ran c ji przez, 
centralne biuro propagandy bols7.ewic.kiej, znajdujące 
się w Berlinie, miał uo sw ojej dyspozycji fundusze, 
wynoszące blisko 230.000 franków, zdeponowanych w 
Banku am etykańskim  w Paryżu, śledztwo prowadzone 
je s t równocześnie w wielu m iastach prowincjonainych. 
Uckonano branych aresztowań.

FO T ANTENIE FA B R Y K A TÓ W  NIEM IECKICH. 7, 
Nauen donoszą, że ceny za itiem iackio fabrykaty 
olow im e zniżyły się z 650 marek na 400 za kilogram.

Z N IESIEN IE ZAKŁADU ZBOŻOWEGO I MINI
ST E R S T W A  A PRO W IZA CJI W CZECHACH. Rząd 
czeski zwolnił większą część urzędników państwowe
go zakładu obrotu zbożem. Dzienniki praskie dono- 
czą, że zarówno ten urząd, ja k  i ministerstwo apro
w izacji ma być zupełnie zniesione.

DEFICYT K O LEI FRAN CUSKICH. K o le je  łranou- 
i "  e w ykazują za rok 1920, 5 miljardów franków defi
cytu.
„ /.UflP Z y NALODOWA K O N FEREN CJA  K O LEJO -

arodowej konfe-

K O N FLIK T W  KRONSZTADZIE.
Helsin^fors, 16 lutego (PA T). Konflikt mię 

J'zy R o t ją  sowic-ckę a K fossztadtem  ciągle się 
zao3trzg. Raka Kronsztad tu sprzeciwia się «« -  
hazowi T . jclda^o co do podania się do dyAii- 
t-ji. Marynaiyo giraża, że będą borabardować 
j 'etera!)m g. jeżeli feok-d^y joh, Rroszto-twani na 
rozkaz Troddiego, nio bęcrą ay.olnicni. P ert  
broiisztadlzki i flota bałty^stka znagidują eię zu
pełn ie w  rękach  aiayyo&rzy.

»Tćpegc« T c  w. dla przedfcięb. gór.
T iansako ja

Polska N afia 
»Cikos* T . A.

Tran s e k c ja  
ipe?.et« pewsz. zakłady Ludowi.
Fabr. juzetw . tłuszcz, w 9 rzeblni 

Transakt ja  
iK rak u s* Zjcdn. fabr. przetw. wyrk.
Fabryka porcelany w Cr.nclowde

T ran sakcja
W aluty i  dewizy:

Kim. sprz.
Dolary S t, Zjedn. 73 ‘—  7S0‘—
Franki francuskie S4‘- 5 8 —
•'arki niemieckie 12‘50 13‘50
K orony austrjackie 1 J0‘—  115'—
Korony czeskie -/t 1 — 11 —
Lei run.tinskie H)‘—  1 T—
L iry  włoskie " 26 — Rfr—

GIEŁD A  W A RSZA W SK A  z 15 bm.: Oblig. m. Wftr- 
szawv 6%  1915-16 w artość kuponu 4.82.4, transakcje  
918, żądano 223, poszukiwano 217, 6%  1917 za 100 
marek wartość kuponu 0.73.3, transakcje 102‘25, żą
dano 103. poszukiwano lu l , 5%  banku ziemiańskiego j 
w artość kuponu 1.67.5, listy  zastawne 4>ś% ziem skiej 
za 100 rubli 1.2S.8, transakcje  255 żądano 255, po-' 
szukiwano 240, za m arek transakcjo  S7‘50. żądano
99, poMukiWino 97, b sly  zabfawme 4%  w artość kupo
nu 1.1-15. 5%  W arszawy w artość kuponu 3.61.8, trans. 
poO —317 50. żądano 320, poszukiwano 300, 4 / 4 %  a. 
W arszaw y wartość kuponu 3.25.6, transakcje  272'50— 
'280, żądano 285. poszukiwano 270, 5%  m. Łodzi trans
akcja 240. ‘w y '

W aluty: . -
Gc-tonka ’ _ ̂  w zeki i sp ła ty  

sp rz . kup, sp rz . kup.
Dolary St. Zjcdn. 795“—  775‘— 795 — 775‘—
Franki francitskio 59 —  5g‘—  59‘—  58‘—
Marl i Bdeiiiicckie 14‘—  135 0  14'—  1?>'S0

A kcje: Bank dyskoatow y warszawski 1—5 emisja
26.090—25.000. 6 em isja 25.000—24.000- 25.0(iri. Bank 
handlowy w W arszaw.e 1— 9 em isja 1750— 17(*0, Kre-, 
dvtow y warszawski 1— 3 em isja 2625— 2650, 5  em isja 
2425— 2175, Kupiecki w Ł "d zi 890— 856— 875, Bank 
małopolski w Krakow ie 775, Rudzki 18.500—20.000— 
19.900, Bank ?aeb Mini .1— 3 < m isja 1650— 1630, S tara
chowice 950 0 —9a75— 9300, Tow arzystw o zakładów 
żyrardowskich ibellego D itrkh  28.000—27.500--28.000 
żegluga 1— 3 em isja 1490--1475, 4 em isja 1415— 1430. 
Borkow ski 1— 5 emisja 2930 -  2880—2990. B racia  Jab ł-  
kowscy 22W  -22o 0—2215, F irłey  2800— 2725 -2750. 
Zawiercie 27750, W arszawskie fabryki cukru OooO— 
8850, Lewenstein 28.500—27.000—28.000, Zakłady 
ostrowieckie 7800.

G IEŁD A  LW O W SKA  z 15 bm.: Franki francuskie 
56— 5u, doiary am erykańskie 700— 800, dewizy: P a
ryż 50— 59, Nowy Y ork 740—790, reszta bez zmiany.

GIEŁD A  W IELU Ń SK A  z 15 bm  : Rc-nta m a jo w a  99, 
a u s t r ia c k a  r e n ta  k o ro n o w a  99*50, re n ta  lu to w a  92 50, 
w ę g ie rs k a  reiffca k o ro n o w a  230. lesy  tu re c k ie  3820, 
p rio V y te tj k o le i p o łu d n iow ej 3665, A n g lo b an u  1130, 
Lankverein 1169, A u str. z a k ła d  k r e d y to w y  1430, Bank

! gla, na wolny eksport w ęgla belgijskiego do lloland ji.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

W y tiaw ca :

R U D O L F  O S M A N .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji). 

W  najbliższych dniach rozpoczynają się nowe

R mj M  e n iis ifR i^ o
i f r s i c i R i ^ o

w szkole języków Ansona przy ul. Szewsk:ej 17.
990  5

Firmie Hnurycy Plisioisi
sW « Kraków, ulica Szewską 4

za bozicteresiowne t^ y sty o a n s tiuckorotyanio 
suli Saskiej na wielka maskaradę dnia 12 b. m.. 
tą  drogą najserdoeznioisze podziękowanio 
;&B — » '  składa

K O M I T E T .

Korzystna posotig otrzyma
każdy po skończeniu KURSU HANDLOWEGO  
w szkole -H ER M ES* J .  P I L C H A ,  Kraków, 

ul5c;t Florjańska 39.

W y  r a s y  t a  M  marca
przyjmuje Zarząd w »,odzina«h od 9 do 1 i od 
?  do 7 w-Ą-ezorem. —  Kursa obejmują naukę? 
buchalterii pojedynczej i podwójnej kupiec
kiej. iahryczr.ej, ndniczej i bankowej; steno
graf'; i, korespondencji handlowej, rachunków  
kupieckich, pisania na maszynach i t. d. 89* 10

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych} 
b. asystent powsz. polikliniki wiedeńskiej

Dr B E R S O  ze Lwowa
obecnie stale W  KRA K O W IE, ULICA ŁO 
BZOW SKA L . 16, ord, od jtodz j j -  j  i 3 —4 .

S r e b r o  s t o ło w e ,
zęby sztuczne (nawet połamane, bez złota), pla
tyną, oraz wszelką bMaterję kupuje po najwyż
szych cenach zegarm istrz M E L C E R ,  KR \- 
KÓW , ULICA SŁAW KO W SKA L . 16 (obok 
8485  6________ magazynu broni).____________

- 163iMa eltlitrytzM ossM
bardzo m ała używ ana, na cztery osoby, kom
pletna, zaraz du sprzedania. —  WTtdomość w 
k rak o iń e , inż. Migdzińfki, ul. FŁorjańska 1. >3

Zakład lekarsko-uentystyozno-lechniczny

M Z9I3iM!i!8 SHiiB 0 Mtó
prowadzony przez dwóch l e k a r z y  denty
stów, wykonuje wszystkie zabiegi, w chodzące  
w zakres dentystyki, wedJug najnowszych w y- 
1000 mopów lekarsłuch._______________

ICnrsa ssaturjesn©
pod kierunkiem profesorów szkół średnich. 

ULICA W OLSKA 13, II. P .
Kursa gimn klas., gimn. realn., szkoły realnej, 
479 2 jednoroczne i dwuletnie.
Kursa sem inarjaiae. Osobne cłla wojsko vych 

do m atury w termiEie nadzwyczajnym. 
W P IS Y  CODZIENNIE od godziny 6— 7 wiecz,

Z g i n ę ł y
4 miijonówki; Nr 2 ,076  042, 2 ,076 .044 , 

2 ,076 .046  i 2 ,076.047,
Znalazca otrzym a odpowiednie wynaoTi-izenio. 
Przed nabyciem tychże ostrzega sio. Zgłoszenia 
do biura dzienników i ogłoszeń M arjana llup- 
973 czyca, ulica Ja^Łelloftśka 7.

ADWOKACI

0!  M f c p i l l e  G oM sesssr
ptineruocnik przy Urzędzie Patentow ym  

w  W arszawieDr JaMii Sfliisciis!
obrońca w spraw ach karnych i wojskowych  

prowadzą kancełarję 923 3  
P R Z Y  ULICY Z IEL O N E J L . 7 , T E L E F . 3587 .

!  !
Poszukuje się kupna realności w  Stanrm  K ra
kowie, pod warunkiem, iż w teiże fcędą wolne 
4 pokoje z kuchnią. Pośrednictwo dopuszczal
ne. —  Zgłoszenia pisemne pod: »ReaIność*, 
Kraków , skrytka pocztow a 105. 767  4

D Z I S I A J

U c I e e S i ą :

Taran zwydesea
fenomen sztuk? kinematograficznej, II. serja  

filmu: TARCAN WŚRÓD M AŁP.

t o e i i ę t a ;

Broezne otzy
włoski film sensacyjny z Y ioletią N A PIERSK Ą  

słynną pięknością w roli główne i.

F F . Bo i i a S e l a :

Kraina iisnigii
dram at w pięciu aktach , w głównej roli CUN- 
NAR TO LN AES, znakomity artysta  duński. 
W  N IED Z IELĘ PO CZĄTEK PR ZED ST A W IE- 
9.38 NIA O GODZINIE 2.45.

Przez władze szkolne zatwierdzona z prawem  
wydawania świadectw

Si psi 01 HOT A JESttr
J .  P I L C H A

Kraków , ulica Florjańska 39„  II. p., front
w yucza pisania nia m aszynach w goazinach od 
.godziny 9 rano do 8 wieczorem. Do dyspozycji 
m aszyny wszelkich systemów. —  W fśsy co- 
829 5 dzfonnio. __________

H r  K a j e t a n  o c ! s

chinrrg i lekarz chorób wewnętrznych, prze
niósł się z W i e d n i a  na stały  pobyt do K  r a  
k o w a. Ordynu je w godżhaeh  od 3 do 4 i pół 
__________ przy Alei Słow ackiego L 34 . 587 3

912 3 ordynuje
w chorobach skórnych i w enerycznych  

od godziny 3— 4 po U L. K O PERN IK A  36

Uf ||jMp

z działu sukiencejo j tekstylnego z odpowie
dnim kapitałem. Mam dobrze zanrowadzony lo 
kał z liczną klientelą i  urządzeniem. —  Oferty 
ped: i Okazicielowi dwukoronowki Nr 755 .766*  

depozytowy 10*8, Laeuuerbar.k 1970, M erkury 958, P oste Restante K rakóa poczta główna. 924  3

, ŁiK [Slitai
rl'ow. zarejestr. z ogr. poręką 

K ursa 4-miesięczne

KasSlow© fi feas&alterjl
s.enoyrafji etc, popoł. i wieczorne. Kicrownik 
prof. ByczkowskL —  Nowe łomsa od 19 b. ra, 

i 2 m arca.
K-uraa 6-miesięezne

j ę z y k ó w

franc., aug. i konwersacji dla zaawansowanych!
Hy uprzystępnić naukę, dyrekcja przyznaje 
ulgi i zniżki w opłaci-'. W pisy i informacje w 
sekreta,tjacie: plac W W . Świętych i- 8. od g o  
934 4Bhw  4 do 7.

OŚWIADCZAM, iż żadnych weksli z moinr 
codpisem nie wyistawiataiu i takow ych płacił 
iće  będę. 921 2

v Jadw iga z Itupoyków Januszkiewiczowi 
J o r d a n ó w .  - '
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P a n n a
fisząca biegle n i msszycio, obzna- 
omiona z m ankulacją binrową, z 
toczną praktyką, r Oszukuje p- ady. 
Ogłoszenia pod „ Ii. R. j.& x v  ‘ rt° 
Biura „Ruch", ul. Szczepańska 9. 

968

Z r  M o n o
tartę urlopową Edwarda Szczeibiń- 
lkiugo. Łaskawy znalazca zechce 
idnieść za wysarrodzeniem, ulica 
Yolska 5. 9o4

Rządoa i&br
ślązak), kawaler, la t 36, energi- 
izny, z prakt>ką, poszukuje oosadi 
jaraz przez .i»mę „Br. K rasicki", 
Iraków, ul. Gołębia 16. 958 1 2

zsaa-jyp ien l
rutynowany i zlolny, z prawem sub
stytucji, poszukuje posady w adwo
kackiej kancelarji. Zgłoszenia pod 
„ R u ty n o w a n y " przyjmuje Admin. 
„N. iteforiuy". 957 1 3

Z g u b i o n o
tsiążkę robotniczą oraz kartę odro- 
zenit z nazwisk em: Fiauciszek 

telaw ski, Iirarów. ul. Miodowa 13. 
951

(tamy
arabskie we flaszkach i krużkach, 
kleje rybie (syndetykaay), kloje 
w blaszaukacn, at amen ty, farby 
guzikowe poleca A. Je m .' ir iy c U !, 
skład papieru, K ra b ó w , ul. Flo
riana a 9, W ysyłka na prowincję 
odwrotną pocitą. 623 5 5

znolna KrdiiiM
szyjo po domach prywatnych. U.ica 
Diaga 12, oficyny, parter, drzwi 
na lewo. 890 3 0

Ut e  S i  p ®

I m i S A K Ł A i S
u l i c a  N a d w I ś I a s t s i s E t  Ł .  1 2  

z a w i a ć U m . a  n i n i e j s z e m  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  k o n s u m y ,  K ó ł k a  r o l n i c z e ,  Z w i ą z k i  r o b o t n i c z e
i  t .  d .,  ż e  o i w o r z y ł

Tm W  K R A K O W I E ,  F f S g Y  U L I C Y  S Z C Z E P A Ń S K I E J  L .  3
» (sławny skład win Federow iczai

i  p o l e c a * :  w e ł n ę ,  p ó ł w e ł n ę ,  p ł ó t n a  b i a ł e ,  p l ó c i e n k a ,  d r e l i c h y ,  g o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e  i  d z i e 

c i ę c e ,  m i u u ł u r k i  s t u d e n c k i e  o r a z  o b u w i e  m ę s k i e ,  d a m s k i e  i  d z i e c i ę c e .
Szatnia oiwai ta codziennie od godz. 9 do l i od 3 do 6. 856 3 3

€<a
„ s$ » E ic :a r iŁ X < W E 3 „ m t u ł o  r » ^ x y s :c 7.

. . .  w y r o b u m r a m ^ e o w i o ^
chrześcijański. Iiroslero? a, ulica j najdel katniejsze i najlepsze w niyciu. do nabycia, w aptekach, droguerjach i perfumerj ach
Szczepańska % j ĝ 0w o h -y aie . | S ^ F Z ts d a S  f o s a r t ó w n a :  w e  F 3 1 )3 , I r a k ó w ,  S u J i ? e n s i a c e  2 0 .  22 5 o

Grzyby krynickie 
Ryż s u  4 5 *
Powidła bośniackie |/ 
Śliwki „
Sardynki w ohwie 
Śledzie łosos. w oliwie 

„ holenderskie 
* „ m an n .
„ pocztowe angiels. 

Ogórki znaimskie
poleca

Mii Steffl
KrcHóu1 

Mały Rynĝ , royal, Szpltainsj.

i

i  M i i .
Chcący przepisywać na mojej ma

szynie i to pod dohremi warumrami, 
mogą zgłosić się natychmiast do 
uiur. oglostoi „Promień", plac 
WW, Świętych 1. 8. 939

fóatriumbisuTfat
2.1-000 kg, z Wisduia, z pozwole
niem wywozu do Polski lun I?u- 
m aaji, lub franko oclone do pol
ek ej stacji granicznej, do sprzedania. 
Zgłoszenia z podaniem ceny upra
sza s ę pod „ K a tr i a m b is a U Ł t"  
do biura „Uurh“, Kraków, niioa 
Szczepańska 1. 9. 9GS

K u p u ią
dywany perskie, gobeliny, pia
nina i t. p. w miejscu i na 
932 prowincji i 2

Czosnek, Kraków
ulica Zielona i. 2 3 , p arter

4-1 pokoi
z komfortem, w śródmieściu,

FM TU W jC s i l
z» suwitem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pisemne pod „Wedle 
umowy“ do biura „Kuch“ , 
667 ul. Szczepańska 9. 1 2
• g g g g g g g  '  W *

Poszulculesle
2 lub więcej pokoi, za oastępne, 
ewentualnie z kutiinią i •rządze
niem, n: :da!eko iródmieścia. Wia
domość: y. ar. r. A., Grodzka 60. 
v 970 1 3

MMetor lobfjRBf
poszukiwani do natychmiastowego 

przystąpienia do pracy.

»DOM TOWAROWY
| IMASZ i WOłKOWiCZ i1 Kultów, Ul. Podwala 5, teUlon 3346 |
|  otworzył ®

I d iia l dla part i
W y k o n u j e  s i ę  p ł a s z c z e  i k o s t j u m y  

w e d ł u g  n a j n o w s z y c h  ż u r n a l i  p o d  

k i e r o w n i c t v / e m  z n a k o m i t y c h  
f a c h o w c ó w ,  450 3 3

f

i

jytel3  B f t c i  s i £ & 2 j f £ 3 !i
na hki paje w ka-żdtj i taś i po nu wy z ty on <

Sklaia (ula iBtgKieśs Trąsn
K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  1 2 .  S2 17 20

S s o i s c - s ą i i l i i lasjąfrelsll♦
? s  le & s e t  p p o u ?  E & s m s  p r a ć  h ą ź f i m z  .

I
$
6

4
4

f s i o s s s i s s s  m a i A w m
F sfery M  eh esn iesiju j

„C A B A Ia m * E p ó J f e a  2 O s jr . o d p o w .  

Kraków—Swoszowice 795 35 £
zastępującym w zupełności

SSÓTtmy skład w Krakowie: Ó

mmmm, R Y N E B  S Ł E P S U S E I .

m m iWażne d!a malarzy oraz 
dla kupców z działu 

W s z e lk ic h  f a r b  z ie m n y c h  o r a z  k ro d y  p ła w io n e j  
i g lin k i —  d o s t a r c z a  9r3 1 3l Senft, Kraków, ulica Banerawski 8.

dla długich drzew na rozpiętość toru 
600 i 760 mm, z bezzwłoczną ćesiaw ą, 
oferuje firma Juljusz Weiss, przeds. 

w budov.'y dróg żelaznych w o L w o w ie , 
£  ul. Potockiego 26. Telef. 25. Telegr.: Raślweiss.

FRANCISZEK R 0SE N 6A U 1
W A R S Z A W A  i  A SM  A  Nr 8

'A i t r i .. -  S?

w

Hurtowny skład wyrobów 

perfumeryjnych.

My(P
perfumy, wody kwia

towe oraz koiońskie, kosmetyki.

923 2 2

najlepsze z obecnie istniejących we wszystkich 
wymiarach do nabycia natychmiast 

po cenach fabrycznych 880 2 9

Fortepian
orz oh, wy, krzyżowy, używany, do 
■sjrz^aan^a w składzie fortepianów 
lie leo y  Smolarskiej, ul. Wolska 7. 
I 952 1 i

’ ■ Zakład tt-chuiczno - deutystyczny 
w Krakowie pizyjmie na praktykę

f r -  U C 2 5 N x a .
a nVońo?ODfl c-,wartą klasą s ik<!4 
ńi “dnioh. Wiadomość: Biuro Gro- 
y in in  ul. Grodzka 1. 2u, II  piętro 
wtorki i piątki, od g. 7 —S*/, wk oz' 
w 940

Mmii im
w pobliżu toru kole.jo7/ego, 
z możnością korzystan a z gj-zu 
ziemnego, w zamian za udział; 
do odstąpienia. —  Zgłoszenia 
przyjmuje adwokat dr Roseu- 
fcasch w Jaśle. 972

vM m  i i i f f l
.Y/ za: hoiluiaj Małopolsce, do
brze prosparająca, z uraądze- 
tiiem, zaraz do adetąpienŁL 
Zgłoszenia: K. liorumć w W a
dowicach. 902 3 3

obrazy, porcelanę, kryształy,' 
meble antyczne,i t. p. Kupuje 

po najwyższych cenach

I. Kafóncr
E r a k ^ r ,  u l. 2 - a c k a  2.t (.-34 3 i O

is Spółce Mio&)Q-p?zeniysło®gi
ISM PE

E H H H H H H H D B H B B I H i

KrsKaw, ul, PfiaraKa k 
telefon 3^76

Kraków, ul. Piierska 4 
telefon 3M8

r D o
wszelkiego rodzaju materjałów Od najcieńszych 
do najgrubszych;

aksamitów
i  t. p .j

farbowania
aci,y szczenią chem icznego;

odparowifwania piyĝ ów, 
o d n a w i a n i a  d ir a ra n ó w , f n f * ’ po,tior
prani® bielizna sztywnej;

p ’ i s © i s r a ? s i ®  w ed ln g k a ż d e g o  żąd an eg o  w zoru 772 3 3

polecają się

Zakłady „TĘCZA41 w Ifralsô iSa

A p a r a t  d o  z a o s z c z ę d z a n a  b e n z y n y  p r z y  a u l a c h  
i  m o  t o r a c h .  O s z c z ę d n o ś ć  1 0  d o  3 0 % .  

f j ^ r w o 41 r o z p o w s z e c h n i o n e  j e s t  w  c a ł y m  ś w i e c i e .

A p a r a t y  d o  n a b y c i a  u  g e n e r a l n e g o  z a s t ę p c y  
n a  c a ł ą  P o l s k ę  i  R o s j ę  , S .  z  o. p .,

z a s t ę p c a  S s e s ą s & y  P D s S e l s ^ I ,  u l .  g © -

1 0  d .  833 2 2

nźyniera

• a s w m w a i B t a i i w a a w B ł i i M B i i B M g

G389
s sso

ma

C3S3

SSCj

UBI

austr, Tawarzystwa fabryki broni 7«& 3 3

W szo oss& osłs S-cy lia ilr. 12/4© IIP pisfasisrialnśi jakeki, z natytlimiiutogg oestsea
Seneralne sasiipstiso es Pslsliss

mfse 
SS8 t W n

}Vr3Ś?
. wj m, '«ł_łts 0  tSjjfc&ięir-iiiSfa *3

Uh B£FZk& lii  t d e l S ł i i  1 8 3 .

CSJ» 

« 1  3

e jp a

i b i n IKS

poszukuje

AUSTRO-DAIMLFR AKC. IOW. MOTOROWE
GŁÓWNE  BIURO S P R Z E D A Ż Y  

KRAKÓW, UL. SW. GERTRUDY 2.

d e ż a r o i s e

w j 2 i 5 t j s a 3 a i | s  

S p o t k a  s a u -E tó c S jo d o w a  „ P O L A l J T m
w K rakow ie, hŁ F lorjań sh a 3 2 , j-arter.

i f ili! Ii
b l i s k o  K r a k o w a ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  4 — 5  p o k o i ,  

k u c h n i  i  s t a j n i .  O g ł o s z e n i a  p o d  „ W y s r s s a 3 | / J1 
p r z y j m u j e  A d m i n i s t r a c j a  » N .  R s i ’o r m y « .  f;5r,

F E ^ £ T SS
P e w s z « c h « ®  s a k ł a d y  S?cafSc»w!aase 8 . A .

F K L J A  K R A K Ó W  ‘ g
z a ju t* je  wszelkie materjały budowlane w większych 
ilości .eh, jak: wapno, gips, cegłe, dachówkę, blachę, 
gwoździe, drzewo budulcowe tarre i okrągłe, posadzi;i 

dębowe i kamionkowe i t. d. 790 3 10

K r a k ó w ,  n 5 .  F S o r S a i i l i s k a  3 2 ,
aaoBBBgH M aaBaBswagga

l i  l e i i y n g
d a m  w  z a n h a n  5  w a g o n ó w  n a j 

l e p s z e j  c z e s k i e j  c y k o r j i ,  e r z e n -  
t u a l n i e  s p r z e d a m  j ą  z a  g o t ó w k ę .

Zgłoszenia: Fabrylsa żywności
ió z s i  Srejcar, Czechosłowacja.

837 2 2

Panio pov^inny w iedzieć, źe
^  jest najmodniejszą i naj-
W iim & M  i  piękniejszą ozdobą nu

stefiii, UluzKacłi i Kostjumocli.
#

Polecają po cenach przystępnycnBracia Grifnbaû, Kraków, ul. Starowiślna 42,
Kasz zakład został zaopatrzony najnowsz.emi wzo
ram i Także wieUi wybur S o ^ w aslu  SSoMSZiiea©

ca składzie. 819 3

Vr I I  o 3 fl '17.
19

23 14 0

Oskarżony Dawid Gwiek, lat 3-1, rodem i zamieszkały 
w Działoszycach, żonaty, były kupiec, skazany został za wy
stępek z § 23. L . -1 ces. ro..p. z 24 marca 1917 L . 131 Dz. 
p. p., na karę 4-tygo.lniowego ścisłego aresztu, obcftizon go 
jeuiieno twardem łirżem w ciągu k a ry , oraz na karę pieniężną 
w kwoiie 20.000 koron, ewentualnie w razie nieściągalności 
aa dalszą karę aresztu przez 250 dni, a w myśl § 289 p k. 
na ponoszenie kosztów postępowania karnego.

Sąd ckreg wy karuy, LSoa ti II,
Kraków, dnia 22 marca 1920 r.

S  ^  jfjpjp« bliOilSltOf

3 .  M. B . M,  HIS 2 8  ~

Adres telograiiczny: Transm ara. —  Telefon Nr 3729, dodatkowy Nr 1388.

Centrala: Amsteidam. Oddziały: Rotter4am, Antwerpja, 
Londyn, New-York, Bostou-Mass, Buenos Aires, Rio de J a 
neiro, San Paulo, Hongkong, Shanbgai, Tientsin, Canton.

Stały skład w Gdańsku BrSytsaSów ż y a ?aeśo a& w y sil i sp eftyw csycSa  
wszelkiego rodzą i u, szczególnie r f S a ,  R aw y , fegrfea-śy. ’*»A aa  w  pj-o- 

kalsp.o w  Hu^hika-ilij o a o k o ia d y , ta lł im , rsąla?, sw  j c ó w  cflp ącs- 
k o w y c h , to w a r ó w  S o r a e L n y s it ,  o le jó w  i sm^ów t c s b ii ie z B y c h .

Jeneralne przedstawi-ielstwo na © das.sk , P e ls lię  f k F a je  b a łt y c k ie !

K .  ¥ .  w* s a r Ł 0 i 5s f ,  i a i i F f f e  w  (m rn m ą ą *
M a r g a r y n a  i żlatae*® jadals®. 858 e a

Sta^y s h fa f l  w  % l a ń c k u  m a r g a r y n y  k e s z e r n c j  m a r g a r y n y ,  e i e j a  
? '0 Y ,w . w a  szłmz&mj® i l t s s s c n  j ^ d c l a r ^ o ,  s m a lo u  i t . p .

potrzebny od 15 marca dc 
Administracji dóbr Balice ko
lo Krakowa. Kawalenzy mają 
p ierw szeń stw o . —  Z g lo sz e n ii 
j. w., p. loco. Telefon 317.

910 a 3

W s z e l k i e  s a a p s * s w ^
ok ilirńw i cwikierćw, wstawiacie 
sstioł i t. p. wykouujo lajjtai-; nn ej 
tanio i styfeto H. M 5.B M SE T I ,  
opłrH ! zEraKowfe,
aS. tiar-Kekicka la , 1053 la 13

Wdowiec
wzrostu, o prawym ch:rakt«rze, 
dohn.e siWowatry, na p o sażcifj 
szem Bleiiowisśiu, pragnie sswna- 
jomić s.ę z paoną inb wdiwą b z- 
wsietwĄ, ii:*«irr intoUgoniną, ish u j  
: aluą, tnJnjro o poseoi«m  1 gos-.o 
•'arni;, w wi^kn 3 0 - 3 5  lat Va ą te i 
dla obo;óluejo ilcbn  peżtdiDy.

/fĘosienia nieanoui nowo z totd. 
y; e-fj 4, z i  k órej zwrot rę-jzy słowa lc 
bonora, przy zachowaniu gcLsłC; 
ii> skrecji do kiwinistrRc-jl „Nowej 
Reformy' p >d „* u b to S a y ". 95;

.Jtg; ;ik a g « a  I i Dfiikeca, }, K. Górski


